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Mówi się w języku dyplomatycznym

0 „odbudowie Europy44, alo rzeczywistym 
celem tego międzynarodowego kousorcyum, 
które się z konferencji w Cannes wyłoni, 
ma być, oczywiście, eksploatacya Europy. 
Tak należy rzecz nazywać w języku kupie
ckim, zwłaszcza, że mamy do czynienia 
Z kupcami londyńskiej „vity“, która od trzy
stu przeszło lat w formie rozmaitych towa
rzystw i kompanii eksploatowała o-gromne 
terytorya, nieraz większe od Enropy - -  na
zywając równocześnie tę swoją działalność 
cywilizowaniem, organizowaniem lub wre
szcie otwieraniem obcych krajów dla euro
pejskiego handlu. Za temi kompaniami stał 
rząd angielski, hołdujący zasadzie Pitta, że 
polityką Anglii jest handel AngHi. Obe
cnie tworzy się międzynarodowa kompania, 
ale za inieyatywą i pod faktyeznem prze
wodnictwem antrielskiem. by Eurone wyni 
szczoną wojifhmi i szaleństwem bolszewi- 
ckiem „odbudować*1, to jest uczynić zdol
ną być znowu objektem angielskiego han
dlu:

Akcya ma niewątpliwie znamiona im?>o- 
aującezo p-rzedsiewzięcia. Kapitał z akia Io
wy wynosić ma 100 milionów dolarów'; roz
dzielony on będzie glówn e na bogate w 
kapitały państwa zachodnie. Z tej sumy 
mają kraje o słabej walucie i Dierozwimę- 
tym przemyśle, zniszczone wojną i rewolu- 
cvą, otrzymać pożvezki na. odbudowę 
swyyh kolei, przemy du i handlu, by stały 
Bię znowu odbiorcami towarów Anglii, 
Ameryki. Franeyi. Niemiec, Holnndyi. An 
pl i a zwłaszcza potrzebuje gwałtownie rynków 
zbytu dla swego przemysłu, który wypro
dukowawszy wielkie masy towarów, nie 
może Ich sprzedać‘w Europie z powodu ni- 
ekiogo stanu w alu ty  we wszystkich niemal 
europejskich krajach. Zab:era się przeto 
Anglia — zniew olona koniecznością — do 
„odbudowy Europy*1, a  ponieważ chodzi 
je? głównie o odz^dtame ndl brców w Niem
czech i Rosy i, więc .odbudowa4* musi się
1 na te kraje rozciągnąć. Pociągnie to za 
sobą dwie ważne konmkmencye politycz
ne: rewrzve sprawy odszkodowań i uzna* 
nie rządu Sowietów, felatćgo to Pada Naj- 
wy^yza w Cannes, która się zbiera. G b. iru, 
posiada snecyalnie wiotkie znaczenie.

Na pewne momenty polityczne tej sprawy 
chcemy tu zwrócić uwagę.

1) Pierwszym będzie odrodzenie się nie
mieckiego eksportu i niemieckiej ekspan.-yi 
handlowej na Wschód, t, j. na Bałkan. Pol
skę i Ro;vę. Kupiec, niemiecki — przykła
dem przed wojna Marokl-.o, Konstantyno- 
po* B; gdad — jest wszedzlo nieoficyalnym 
agentem niemmekiei polityki. Musimy się 
zoczeni liczyć znowu z aktywnością niemie
ckiej dynio acyi na Wschodzie, t. j. g ó 
wnie w Posyi. -co jest dla nas niesłychanie 
ważnem i bardzo n:ebezp:ecz.nem.

21 Część dochodów, jakie Nicmey z eks
portu ł „odbudowywania** Rosyi uzyskają, 
pójdzie na spłatę odszkodowań dla Ko.ali- 
c ’i. W ten sposób Francya nie zostanie 
skrzywdzona w swvob prawach do repara 
cyi. Zostnn:e ona iednak orze z współudział 
z Niemcami w Międzynar. Towarzystwie 
ThimUowem. orai prz.es uzależnienie sw\ eh 
wo] -wów rona.racyjnvch od rozwoju nienre- 
ckiego eksportu wciągnięta w pewną soli
darno^  z Niemcami i zwirw.ona do popie
rania ich okspansri gospodarczej lru Wseho 
dowi. Będzie to  eoprawda wzmacniać ten- 
dencyę pokojowa w Europie, ale z drugiej 
strony osłabi sile i wpływy francuskie na 
Wschodzie, zwłaszcza w Rosyi.

3) Ustali się hegemonia gospodarcza, 
a z nią i polityczna Anglii, oraz skrystali
zuje się ostateczUe porozumienie angio- 
piemieokie.

4) Kooperaoya anglo-niomiecka, mająca 
przez M. T. H. i pizez Ligę Narodów wpływ 
na politykę celną i komunikacyjną Euro
py' środkowej i wschodniej może doprowa
dzić do faktycznego ograniczenia suweren
ności gospodarczej Polski. Mamy przykład 
■na Lidze Na odów i Międzynarodowej K--n- 
fcroucyi Fr.-ray, jak. nfebezpioczną dla kra
jó w  gospodarczo słabszych jest wszelka ak
cya „międzynarodowa**. Staje się ona wów
czas mniej lub więcej jawnym dyktatem 
mocarstw kapitalistyczne silnych- M. T. H. 
popierane przez rządy będzie również nie
zawodnie pretendowała do roli jakiegoś go 
spodarrzego nad-rządu nad krajami słab
szymi jak Polska.

Do korzyści gospodarczych, jakie Bel
ska może bądźoobądź uzyskać od M. T. II.. 
trzeba dodać ważny zvsk polityczny, nu 
który trafnie zwraca uwago prof. Wł. L. 
J a w o r s k i .  Uznanie rządu sowieckiego 
rrz.oz Europę —- p:sze piof. Jaworski — 
Łodzie zarazem u z n a n i e m  je g .o  d o- 
l . y. wyc i b a k t  ó. w m i e.d a y;.

n a r ó d  o.w y.c.h. Wniosek stąd prosty, ie  
mocarstwa zachodnie bedą musiały e o 
i p s o  uzn .a .ć  t . r a k t a . t  r.y.s.k.i, a zatem 
i w.s.c h o d n.i.ą g.r.a.n.i.o ę P o l s k i  w 
tym traktacie usrniouą. Jest to rozumowa
nie niewątpliwie słuszne. Kto bowiem przy
znaje Sowietom zdolność do aktów między
narodowych, ten musi uznać skutki tej 
zdolności, t, j. ważność urnów takich, jak 
ryska. W ten sposób koalicya zniewolona 
byłaby u z n a ć  p r z y ł ą c z  e.n.i.e W i.l- 
n.a i G.n.l.i.c y i W s c h o d n i e j  d o  P.o.l- 
s.k.i. Mniej lub więcej wyraźnie Ententa 
musiałaby temsamom zrz.ee się prawm wy
znaczania naszej granicy wschodniej, do 
"zego ja traktat wersalski uprawnia. Gdy 
układano ów traktat, Ententa oczywiście 
uTe myślała, że przy idzie jej kiedvś uznać 
w Sowietach prawowity rząd Rosyi.

Rozważając to ki’ka politycznych! na
stępstw zawiązania M. T. II. i uznania So
wietów w?dz?my. że pYtnncy.a rsdby^nn 
Furooy uległaby gruntownej zmianie. Pol
ska stanęłaby przed dużoml niebezpieczeń
stwami. ale wzvskaćl>y_ mogła także dnie 
korzyści. Zr leżałoby te  oczywiście z'1 równo 
od naszej dv-plomncvi, jak  i od naszej sy- 
'uacyi ■ gospodarczej.

Gen. Nisssel o armii pclskisj.
Paryż. P. A T. Ag. Havasa' P-zybyly do 

Paryża gen. N i e s s e l  oświadczył, ie zasa- 
driczem zadaniem jego misyi w Polsce było 
zapewnienie ścisłej i trwalej współpracy mię
dzy oficerami franousk’in! i polskimi. Generał 
Niessel zaznaczył, żo rozwój arnnł polski j 
wzbudza podziw. Nic, zdaniem generała, nie 
powstrzyma postępu armii.

Zjizd prezesów se îks# w Wilnie.
Wilno. P. A. T. Dnia 81 grudnia odbył się 

tu zjazd prezesów Sejmików. Prezes Meyszto
wicz podkreślił w przemówieniu znaczenie sa 
nierządów w życiu gospodarczym kraju. Komi
sarz wyborczy,- Eabierzowski, informował
0 przebiegu ab cyi wyborczej i podkreślił wy
bitną rolę inst.ytueyi samorząd owych! Preziwd 
,i«.Zezególriyćb sejmików Stwiord/ili w swoi'-h 
pr/.emńwdeniaeh nrzychylny nastrój ludności 
wobec wyborów i wvrazili 7»rzekonanie, że 
tylko nadzwyczajne ni ■wr.ewidzlane przeszko
dy, ak mróz i t. p, mogłyby wpłynąć na 
z on-ejszenie frekwencyi wyborczej.

Mów >no róivn;eż o ]stn!c<niu w niektórych 
okolicach ał:cy! przaciwwyborczaj,. p Ńii^sjąoeł 
na fałszywyc-h danych, szerzonych o zadaniach 
nkcyi wyborczej. Powzięto nchwałę w spra
wie dostarczenia sta.reom i kalekom lokalów 
na czas trwania plebiscytu.

Hastrjj W)b8rizy w psw. śi&itjClaiskifii.
Wilno. (A. W,) Przedstaw ieieł „Ageneyi 

Wscluwinii j;* zebrał następujące wiadomości o
1 astroju włościan powiatu święc-iańskiego. Na
strój włościan w stczunku do wy aorów jesi 
przychylny. W głosowan a prze&zkoddć mogą 
jedynie przyczyny lokalne, jak np. złe drogi, 
niepogoda, oddalenie od urny wyborczej. Wie
ce i zebrania urządzane 'są jedyn:e w miejsco
wościach bliskich koieL W niektórych gmi- 
na*-h powia+d śsięciańskiego nie przeprowadza
no żadnej ag tacyi, skutkiem czego włościanie 
są częstokroć 6łabo uświadomieni o celu wy
borów de Sejmu.

Agitaera litewska prowadzoną jest cneTgi- 
ciiie przez księży litewskich, którzy rozpo
wszechniają fałszywe wieści o zamiarze wpro
wadzeni pańszczyzny przez przyszły sejm Wi
liński. Rozpuszczają oni również pogłoski, że 
tiriwn glosowania został przesunięty na mic 
śląc maj.

Prm  wilsnslia a xiykry.
W!lno. P. A. T. W Wilnie utworzyła się na 

czas wyborów konhsya, złożona ze współjira- 
t-owników całej prasy wilefekicj. Komisya ta 
zorganizowała klub prarowy dla dziennikarzy 
i korespondentów, przybywających z zagranicy 
hib innych dzielnic do W dna nr czas wyborów 
Klub prasowy ma na celu okazywanie pomocy 
i ułatwień przyjezdnym korespondentom przy 
wykonywaniu ich misyi. Klub prasowy mieści 
kię w hotelu George’a (ul. Mickiewicza).

Spadek cbafcii
Warszawa. (Telef. wk) Wszystkie . kurry 

walut obcych, nie wyłączając marki niemie
ckiej, spadły na wtorkowem zebrmiu glcMy.

NIEMIEC ZA ŚCISŁYMI STOSŁNITAMI 
Z PCI.SKĄ.

Y»rarszr.va. (lelcf. wł.) W kolach politycz
nych zwrócił uwagę artykuł wjsolrego urzę 
dnika niemieckiego. Reinhabona, oglosz&ny w by
tomskiej „Morgenpostł‘. Autor dowodzi w nim 
konieczności nawiązania ścisłych stosunków 
z Polska i przestrzegania poprąwHych sąsiedz

kich stosunków. Ponieważ Niemcy dotąd za- 
ehov-ywaii się wobec Polaków agresywnie, prze
to glos powyższy uchodzi za symptomatyczny.

Podrćź G Badera n; G. Śląsk.
Genewa. P. A. T. Omawiając sprn.wę podró

ży Calonćera na Górny Śiask, sekeya infor. 
macyjna Ligi narodów zaznacza, ie celem tej 
podróży jes.t zebr?nie wszelkich mfonnaeyi, 
które będą potrzebne Calenacrowi dla wypeł
nienia w Genewie w cią.gu trwania ostatecz
nych rokowań misyi powierzonej mu przez Ra
dę Ligi narodów. Należy pamiętać, ie  podko- 
nńsye mają przedstawić swoje propozycyc ta- 
loaderowi przed 15 stycznia. Po ich otrzyma
niu CMonrier zwoti ćo Ge.iewy konleir-acye 
plen?irną polsłiich i ticmieckich pełnomocni
ków. Na tej kofereiicyi zos.anio ustalony de
finitywny tekst konwencyi w sprawie nst’0- 
ju G. śląska, przewidzianego dccyzyą K< 
rercyi ambasadorów.

Katowr’ce. P. A. T. Prezydent Br Calonrter 
przyjechał d i‘I wreczorem o grdz. 10 pocią- 
"■'era nadzwyczajnym wraz z r-zHCzoWyiKjSrrni. 
NTa dworcu powitaia go deyytaa; a polska z 
mTn. Olszewskim na czele. Di Caloi.der ea 
mieszkał w hotelu Savoy, w którjmi mieszka 
przeważna część doiegacyi po^kiej.

ROKOWANIA GÓRNOŚLĄSKIE.
Katowice. P. A. T. Dzisiaj rano przybyła na 

O Śląsk delcgacya niemiecka do rokowań go
spodarczych, z sekretarzem I-cwaidem na cze
le. W dniu dzisiejszym rokowania gospodar
czo będą podjęto na nowo.

Katowice. P. A, T. Wczoraj wróciła na G. 
Śląsk po przerwie świątecznej polska de!ega- 
cya gospodarcza. P.zybył również p. Korfan
ty. Dzisiaj wszystkie komisye rozpoczną po- 
ne-wnio pracę. ,
UŁATWIENIA - TV HANDLU WEWNĘTRZ

NYM C. ŚLĄSKA.
Katowice. P. A. T. Według rozstrzygnięcia 

cenewslticgo produkty na.urałne, albo przero
bione, pochodzące te  Btre'y polskiej c-bszcru 
pt.Kscytowego, bęią przy wprowadzeida do 
oi:-".ara niemieckiego zwolnione od or;iatv ee 
ni j na przeciąg trzech lat od chwili objęcia 
polskiej części śląska przez władze polskie. 
Pość tych produktów nie może przekraczać ro
cznie przeciętnej ilości, przesyłanej w latach 
1011—13.

lęjfiąjs Psiaków na t a l i  i tera li.
V'ars2£(va. (T.lef. wł.) Dola rodakow na- 

szycn na Warmii i Mazurach jes, nie do poza- 
zdroi zczenia. Kząd prusld przystąpił do syste
matycznego wytępienie żywiołu polskiego.
Ograniczono niedawno liczbę kazań polskich 
w kościołach, wprowadzając większą ilość ka
zań niemieckich. Teraz rząd przystąpił do wy
właszczenia większej własności ziemskiej, znaj
dującej s'ę w rękach polskich, a posiadają 
cych ponad 8001) morgów, t. j. 1500 morgów 
naszych. Takich posiadaczy jest zaledwie kil
ku. Niemcy pragną w środowisko polskie wpro
wadzić kolonistów, jg edu szybszej ge.maai- 
zacyi kraju.

kmitmu w konśpt.
Lwów. (A W.) „Wiek Nowy“ pedajo, ie 

rozprawa przeciwko F^dakowi li jego towa
rzyszom odbędzie się dopiero w marcn.

Śledztwo nie zostało dotąd ukończone, gdyż 
polieya nie mogła dostać w swe ręce trzech 
najważniejszych sprawców zamachu, depero 
wczoraj udało srę jej aresztować n.ejak‘ego 
Buczackiego i Pal ja którzy należą do po
wyższej 1 rójki sprawców z.amachu. Buczacki 
w przebnaru n aj ora wojsk polskich ułatwił 
Ftdakowi dostęp na dworzec kolejowy. Oby
dwóch aresatowauo w konsytiorzn V !ęioju; 
skim.

POSEŁ POLSKI U OJCA ŚW. '  ‘
Rzym, P. A T. Z okazyi świąt Nowegc Ro

ku‘ polski minister pełnomocny, Skrzyński, 
został przyjęty przez Pajiieża na audyeacyi, 
która trwała prawie godzinę Na zakończcnio 
andyencyi Ojc!?c św. udzieTl błogosła wień- 
stwa narodowi polskiemu, oraz Naczolnikowi 
Państwa Piłsudskiemu.
SZEBEKO NASTĘPCĄ PO ASKENAZYM?
Warsz3v,a. (Tol. wł.) „Kuryer Poranny’4 do

nosi, iż prof. Askenazy ma być odwołany ze 
stanowiska delegata Polski do ligi narodów, 
a jego miejsce ma objąć były poseł polski w 
Szrlinle, p. Szebeko.

Podział w&Jewśfctwa p ŝrslslefo.
Gdlańslt. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do

noszą na podstawie informacyi otrzymanych z 
Warszawy, że bl:skim jest już urzeczyw Istnie
nia dawni ij powzięty projekt podziału obecne
go województwa Pomorskiego na wojewódz
two Kujawskie ze stolicą w Tonuńu i Pomor
skie że stoica w Bydgrjjzczy.

Han mii
Praga. P. A. T. Tutejsze sowieckie posel

stwo djc,csi, ie  rosyjska komisya reewakua- 
cyjna w Flnłaadyi została stamtąd odwołana 
i że rząd sowiecki wezwał rząd fiński, do od
wołania f.nol ‘ej komisyl recwałtuacyji.ej z Ro- 
syL Wszystkie wkłady pleni(Jżne rządu sowie
ckiego zostały podjęte z banków fińskich.

Praga, P. A. T. Ageacya Post Uniom donos’, 
że ponieważ Fińfiffldyia zwróc:ła 6:ę w kwestyi 
Karelii do Ligi narodów, fc&Iszswicy pod po
zorem manowrćw skonccnirOwuli na grasicy 
fińskiej 50.C0G armę. 1 «

Stosunek rządc sowieckiego do Finlandyb
zwkuszcza manewiy nad granicą fińską, obuj 
drfiy wo wszytikicŁ państwacL bałtyckich ż; 
wy niepokój. ,)d dnia 27 grudnia rosyjska doli 
gacya handlowa przerwała zawieraj ie wszeł^ 
kich tranzakcyi z FInlandyą.

Heisińgfora. (Wolff). Oddziały bolszewicki 
rozporządzające arfyleryą, rozpoczęły wie! 
oAuzywo w Menmku Porajserwi. Oddziały b 
izorzickie przewyższają znacznie liczbą oddział 
ły powstańców karelskich.

g o s p o d a r c z ą  E u r o p y
Wiedoń. P. A. T. „Ncucs Wiener Journal*' 

donosi z Paryża: „Chicago Tribuno1* komuni
kuje, żo konsoreyam. którego założenie będzie 
przcdiOżone konferencyi finansowej, bęuzie 
miało nazwę Międzynarodowego Towarzystwa 
Kanilowegc. Kapitał Towarzystwa będzie wy
nosił 1C0 milionów dolarów, z czego przypada 
na Stany Zjednoczone. ArgKę, Francyę i Niem
cy po na Belgię, Włochy po 7Vs%,
reszta będzie rozdzielona między inne pań
stwa. Jednostką monetarną będzie funt szter- 
ling. Propoz> cya Anglii, by siedzibą Towarzy
stwa był Londyn, spotkała się z opozycyą 
Franeyi. Siedzibą jego będzie prawdopodobnie 
Hawr.

Eerlin. (A. W.) Z Ta-yża donoszą, żc miaro- 
dr.jno osobistości francuskie nie są skłonno 
przyjąć prcfponowanego p.zez Anglię morato
rium dla Niemiec.

j Co do proponowanego przez Lloyd Georgi 
' projektu korsolidacyi gospodarki Enropy) 
przez wcielenie do systemu powyższej gospo 
darki Rosyi, to deszło jnź podobno w ie] spraJ 
wie do porozumienia ir »dzy Frarcva a Au-' 
g.Ią. W sprav.de natomiast niemieckich spłal^ 

, reparacyjnych trudności trwają nadal, 
j Podstawą prowizoryum zawartego międzj? 
Lloyd Georgem a  B landem na r. 1922 jest 8 

1 punktów, które ustalono p:semnie, które jednaj 
. dorychczas nie zostały podpisano. Obydwaj 
kontrahenci mają wobec tego wolna rękę tu 
konferencyi w Cannes.

j Rzym. (A W.) Z oświadczeń włoskiego 
jiistra skarbu Reinori wynika, żc kapitał n‘e 
mleckl bedzie tnógi brać cirfał w pr^Jektc 

;wanerń komoreyum iriędzynaroćowem, potrd 
jłanem do gospodarczej odbudowy Europy. ^

"ndTEST—

„Kiięsi czerwone" Ukrain) ĉ ieckie].
Warszatwa. (A. W.) ,Jl"6ózpospoSta" do

nosi, że ukazały się trzy , kdęgl czerw one11 
wydane przoz komisajyat ludowy spraw zagra- 
nlearyeh ukra.ństuej rcpulliki sowieckiej. — 
Ks:ęgi te dotyczą stosunków Uarainy sowie
ckiej z Polską i Rumunią. Trzecia najobszer
niejsza księga pod tytułem „Ukrrna radz:e- 
eka a Po!ska“ omawia stosunki dyplomaty
czne Ukrainy z Polską wr czasie od 13 kwietnia 
J919 do 80 listopada 1921 r. i podkreśla saia- 
czenie wzajemnych stosunków ekonomicznych.

Słowacj przecMią do tpijcii.
Praga. P. A. T. W Żylinie, na Słowae-zy- 

żnie, odbyła się konffcicneya wydziału wyko
nawczego ęłowacklej party i ludowej. Konfe- 
reneya po wysluehar.ru referatu p. Hli.iki przy
jęła do “wladomtjści fakt wyetaplenla słowa
ckiej party! ludowej z czeskiej partii ludowej. 
Pos. Hiinka oświadczył, że słowacka partya 
ludowa przejdzie do bezwzględnej opozycyl 
i podejm;e walkę o pełna autacęęiię dla Słowa- 
czyzny. W tym celu trowaeka partya ludowa 
p o łączy  się ze wszysikiemi party?mi autonc- 
miczuemi do tispólnej akcyL

Znamicmrą było rzeczą, te  konfereneya 
uchwaliła wysłanie Jęj^gramu do rządu Llandz- 
kiego z życzeniami i wyrazami uznaoia.

Isilffll WM 53 pistia«
Praga. P. A. T. „Prager Tagblstt*4 donosi, 

że celem zapoczątkowania akcyi. oddzielenia 
Kościoła od naństwr wynraeowany jest w >fi- 
uistorstwie ośniaty projeat ustawy, two.zącj 
samodzielne gminy kościelne. Za wzór służą 
istniejące gminy wy zna ni on j żydowskie. Nadto 
ma być zrjesiotym, na podstawie usrawy, rok 
kościelny i zaprowadzory rok cywilny z nie- 
kościelnymi dniami świątecznymi. Wkońcu 
przygotowywana jest ustawa, która przewidu
je używanie • kościołów przez nie-rz.ymske- 
katolickie gminy religijne, czyli rprow idzają- 
ca tak zwane kościoły wspólne.

I!OĘfBFfOE>a 16® !! 6flW.
Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą z Belgra

du, że według intormaeyi s jugosłowiańskich 
kół politycznych, odhędzio się w najbliższym 
czasie zapowiadana juz koT.ferencya premierów 
małrj ententy. Termin konferencyi nie został 
j'*zcz9 określoy, ponieważ Pasicz zamierza wy- 
etekaó wyjaśnienia sytuacyi j.»olitycznej w Ru- 
mnnu.

chtesn donoszą z Waszyngtonu, ie  ogłoszo 
t,r.m została podobro tajna korce otdency 
między Francyą a Japot ą prowadzona w cza 
sic rokowań dla zwołania konferencyi waszyng-j 
tonsk;ej. Korcspondencya ta dotyczy wjpóńi 
nych interesów Fram-yi i Japonii we wschoi 
d c  ej Syberyi, przeciwnych interesom Arglif 
i Sianów Zjednoczonych. Reprezentant repu 
Wiki Cziła dowiedział się o tej koresponden* 
cyi i ogłosił ją. Oąioszenie to wywołało w 
Ameryce formalrą burzę.

tiVtó5zei?s Lsiiifii.
Berlin, (A. W.) Korespondent „Berłiner Tag* 

btakt” donosi z Moskwy, to Lenin oświadczył: 
„W obećnem położeniu możemy wspierać wy
łącznie tyikc entopstwo przy pomocy handlu. 
Nowa polityka gasimoarcza. jest d a Rosyi bez
warunkowo koniecz- ą. Wszyscyśmjr popełnili 
ten błąd, żo cio chcieliśmy się niczego nauczyć. 
Rewolucyę i wojnę można było z enTuzyazmem 
doprov,'adzTó do końca, zadań jednak gospo
darczych n’o można z enłuzyazmem uskute
czniać, Mówi się i pśzo o ruchu pro! o tary a-' 
ck’m, tymczasen. nrołetary-at zar.*ka b«sz ćlcJn 
wraz z za.iklem wielkiego przemysłu. Doszlt? 
śmy do takiej biedy, jakiej nie mogłem sobie 
przedstawić. Oiganizrcye rob rtrjcze r. e powin
ny srę zajmować pobtyką, tylko powinny eią 
uczyć .ego, czego jeszcze nie umieją, i wied 
przedewszystkiem metody podwyższani* pro* 
dukcyi**.

PARLAMENT IRLANDZKI.
Lomdyn. P. A. T. (Wied. B. kor.) Jutro ibi£_ 

rze się parlament Irlandzki Wyrażają przypu
szczenie, żt, traktat angi"t9«o-irłan<1»kl będzi? 
ratyiikcwany nieznaczną większością.

FREMIEROWIE ANGLII I FRANCY^ KON*
( FERUJĄ .

Paryż. P A. T. „Temps“ donos? te Brfand 
i Lloyd George odbędą w środę i czwartek w 
'  anaet koaferencyę wstępną, Oficj alna sesyĄ 
Rady inajwyższoj rozpocznio się w p ątek 6-ff^ 
stycznia

Tąjny układ iâ sśsko-irancuski.
Monachiom. (A W.) N Nachri-

KsRisc kixfbr8nc)l wazẑ otsński&j,
Y/iedcó. P. A. T. ,',Neue Freie Presse*4 doi 

nosi, wedle Biura Reutera z Waszyngtonu, 
kontcreacya waszyngtońska zakończy obrady 
prawdopodobnie dnia 14 stycznia b r.

Londyn, P. A. T. (Wolff). Biuro Reutera dw 
wiadujo się z Waszyngtonu, te I onferaneya 
zbliża się ku kone wh Odbędą si« jeszcze dwa 
plona-iiie posiedzenia. Jedno z nich będzie do
tyczyło kwestyi morskich, drugie będniu sifll 
zajmowało sprawą Lalek i ego Wsahodu i spra
wami j iszczę nie załatwionemi. -Zdaje się, id  
dzień 14 stycznia. Ł j. dzieĄ w którym Bai- 
four i Lord Lee'wracają do..toglti, beisjr datą 
aakętńczęnłą kta^ęiepfiYl
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Z dnia jwlitycznego.
Niepotrzebnie straszą Francyę.

Jak wiadomo federaliści, nie mając już in
nych argumentów, któreby przemawiały za 
urai/.gnmi fcdoracy jnemi do Kowna, straszą 
swych przeciwników Francją. Co kilka dni 
dowiadujemy się (naturalnie od fedcralietów) o 
jakiejś nocie czy telegramie Brianda, który 
rsfikonło jest zdecydowany podarować Wilno 
Kownu, sprzeciwia się zwołaniu Sejmu wileń
skiego itd. Okazuje się jednak, że są to tylko 
sprytnie obmyślane strachy, których źródła 
trsaha stukać nie nad Sekwaną, leci nad Wi
słą, Świadczy O tern choćby następujący głos 
półeficyalnego „TempB’a“ fi wyboiaeh wfleń- 
skfek:

„Według wiadomości nadeezłych * Wilna, 
zapowiada się wyrażenie woli ludności, któ
ra odbędzie *ię w dniu 8 stycznia bardzo 
dohrea Zainteresowanie ludności, a  raczej 
różnych narodowości zamieszkujących tery- 
torynm Litwy Środkowej, wzrasta w miarę, 
jak  okazuje się, że g ł o s o w a n i e  bę
d z i e  m i a ł o  c h a r a k t e r  d e c y d u j ą 
cy. Ci nawet, którzy dotychczas zachowy
wali się biernie, porzucaj* 3wą obojętność 
i dają się coraz bardziej wciągać w gorączkę 
‘wyborczą. Kampania wyborcza odbywa się 
w ś r ó d  z u p e ł n e j  s wobody* ' .
Tak pisze o wyborach wileńskich organ fran

cuskiego ministra spraw zagranicznych, a głos 
ten jest najlepszym dowodem, 4e do konsulta- 
eyi wileńskiej Francy a nie odnosi się bynaj
mniej wrogo, jak to usiłują wmówić federali- 
Sci...

P. Stapińskł działa.
Bogłoski o przygotowujące® się połączeniu 

kwicy Pol. Str. Lud. z „Wy/woicni* m ‘ spray- 
dzają rię. w  ostatnim numerze „Przyjaciela 
Ludu** znajdujemy csw ad z-nił samego p 
Stapińakiugo, kUiy zapewnia, źe do zjednocze
nia przyjdzie za miesiąc. Natomiast o porozu
mieniu z „Piaskowcami11 p. Stapiński Słyszeć 
nie chee dopóki przedstawicielem ich polityki 
jest p. Witos11. Świadczy to, że za cenę p. Wi
tosa p. SŁapiński gotówby przytulić do swego 
łona takie i Piaskowców pod warunkiem na
turalnie, że poszliby posłusznie pod jego ko- 
mendę... Bo, jak wiadomo, on tylko reprezen
tuje lud i „masę chłopską1'. W każdym razie 
prześcignął wszystkich swych ludowych rywali 
w ujadaniu na „panów1* może dlatego wła
śnie, że sam dorobił się prawdziwi* pańskiej 
fortuny.,.

W każdym razie układy p. Staplńskiego 
świadczą, że różni specyaliści „od ludu" przy
gotowują się już do zaciętej kampanii przy 
nadchodzących wyborach i dzielą się już... skó
rą polskiego chłopa. Czy nie zawcześnie?

W sprawie wywłaszczenia,
W Kście „Do p. min. skarbu*1 podał prof. 

W. Ł. Jaworski wiadomość, że GŁ Un. Ziem
ski' nie przedkłada skarg kasacyjnych Sądowi 
najwyższemu. Obecnie otrzymał „Czas11 spro
stowanie z GL Urzędu Ziemskiego, w którem 
jest powiedziane między inaemi, iż jeet niepra
wdą, jakoby Urz, Ziemski nie przedłożył Sądo
wi najwyższemu skarg kasacyjnych wnoszo
nych od orzeczeń gł. komieyi ziemskiej. Nato
miast jest prawdą, te wsayntlde skargi kasa
cyjne biuro to przedkłada na posiedzeniu gł. 
kcmfeyi ziemskiej, która się zbiera * końcem 
każdego miesiąca. Jedynie tylko — jak za- 
macza sprostowanie — sesya grudniowa wo
bec świąt odbyć się nie mogła i to na żądanie 
członków gł. komlsyi ziemskiej. Sprostowanie 
natomiast wymienia dłngl szereg spraw wy
znaczonych z grudflia na kadencyę styczniową 
(10—13} jako skargi kasacyjne do rozpatrzenia 
Sądowi najwyższemu.

0 pite Miisku t a m H
W przededniu rokowań w sprawie Jaworzyny.

Lwów, 1 stycznia.
Z powodu rozpoczynających się w Warsza

wie w połowie stycznia rokowań o Jaworzynę, 
zwróciłem się przed kilku dniami do bawiące
go tutaj p. Dra Józefa D i e h l a ,  byłego przed
stawiciela Rządu w Międzynarodowe] Podkomi
sji plebiscytowej na Spiszu i Orawie, a prośbą 
e informacje w tej sprawie.

— Uważam — zaczął Dr Diehl że prze
konywanie ogółu czytelników gazet w sprawie 
Jaworzyny jest dzisiaj bezcelowe, bo publicz
ność albo jnż jest przekonana po trzech latach 
naszej propagandy, albo ją to nio nie obchodzi. 
Lizie tylko o tych, co aa tok rzeczy państwo
wych wpływ mają, a więc członków Rządu
1 Sejmu — do nich tedy warto i potrzeba się 
c ’ezwać s prośbą i przypomnieniem spora 
o granicę tatrzańską, który stanowi rdzeń 
sprawy spisko-orawskiej.

Dccyzya Rady Naczelnej koalieyi s dnia 27 
września 1919 r. zapowiedziała plebiscyt, mlę- 
day innemu na Spiszu, mianowicie w całym po
wiodą sfcarowiejskim i na tym skrawku po
wiatu kieżmarskiego, który Jeży na zachód 
północny od działu wód Dunajca ł Popradu. 
N '; powtarzam znanych zastrzeżeń polskich 
(Rządu, Sojmu, prasy i wieców) co do Doli
ny Pńpradu i okręgu Czaczy, jako dzisiaj nie
aktualnych, zwracam jeno uwagę, że wzgląd 
topograficzny wpłynął w sposobie stanowczym 
na to, że Jaworzyna z sąsiednią częścią Tatr 
Wysokich, t. j. właśnie ów odcinek powiatu 
kiońmarakiogo został przyłączony do obszaru 
plebiscytowego.

Wiadomo., na skutek czego nio doszło do 
plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim i u nas — 
w'fulomo też, dlaczego musieliśmy przyjąć de-

rzyą Rady ambasadorów z 28 iipca b. r. 1920... 
Wówczas nie przyznano Polsce Jaworzyny, 
mrrau wniosku Ponkomisyi plebiscytowej.

Rzeczywistość i prawda 
trwui długo zaćmiono pras* dalekich dyplo
matów, rozdzielających zbyt pospiesznie to, 
co złączył przed wiekami Bóg. Komisy a de- 
limUacyjna, zbadawszy przodmiot sporu, o-dc-, 
słała wniosek naszych komisarzy granicznych ; 
Radzie ambasadorów do rozstrzygnięcia. Ten 
niewątpliwy sukces formalny, który — jak nas 
zapewniali polscy komisarze — miał stać. się 
niobawom istotnym, u n i c e s t w i ł a  p r z e d -  
ws.t.ę.p.n.a um.o.w.a p r a s k a  w s p r a w i e  
t r a k t a t u  z C zechosło .w .a.c ,y .ą , w któ
rej postanowiono załatwić rzecz poza trakta
tem w drodze ugody bezpośredniej oba rządów 
w ciągu sześciu miesięcy.

Obecnie chodzi o to, aby p r z e d  r a t y f l -  
k a c.y.ą t r a k  t.a.t.u przoz Sejm załatwić 
sprawę Jaworzyny, która w istocie #woj jest 
nic mniej, aie więcej, jeno a k a y ą  « p r z e 
w r ó c e n i e  da.w.n.e.j gr.an.i.o y p a ń 
s t w a  p o l s k i e g o  w T a t r  a.ck Rzecz 
rozstrzygnęła sama natura: Jaworzyn* należy 
się nam etnograficznie i geograficznie, ma zaś 
doniosłe znaczenie gospodarcze dla ludności 
naszego spiskiego pogranicza i dla polskiej go
spodarki klimatycznej w Tatrach, a nie ma 
pod obu tymi względami niemal żadnej wagi 
dla Czechosłowacji. Jeśli nawet sprawę trak
tować ze stanowiska czeskiej agitacyi, okazu
je się, że — jąkato niedawno pisał zasłużony 
prezes Towarzystwa Tatrzańskiego, p. Dr Wła
dysław S z a j n o c h a  — % całego obszaru 
Tatr, wynoszącego około 665 kra. kwadr, 
(bez niższych przedgórzy), my mamy dzisiaj 
168 km. kwadr., więo około czwartą część. 
Gdyby teraz przyłączono do Polski cały obszar 
Jaworzyński, to nasz stan posiadania w Ta
trach wyniósłby około 246 km. kwadr., a Oze

nie mogły atoli! Śląska Cieszyńskiego i wyraźno uznanie grani
cy wschodniej Rzeczypospolitej,

B—ARB.

chosłowacyi pozostałoby 419 km. kwadr., więc 
niemal dwa razy tyie.

— Co mówi o sporze historya? «-** zapyta
łem po zapisaniu tych cyfr,

— W pamiętnym oporze * Węgrami o Mor
skie Oko przed dwudziestu laty czcigodny 
obrońca polski p. Dr Oswald B a l z e r  wyka
zał dowodnie I zgłosił imieniem swoich mo
codawców: Galicji 1 rządu austryacldego słu
szne roszczenie do terytoryum poza ówcze
sną linią pretensyjną, rozciągającego się na 
wschód od Grzbietu Żabiego aż do Polskiego 
Grzebienia ! do Białej Wody, oraz dzisiaj 
szczególnie ważne zastrzeżenie, ie G a l i o y a  
(Polska) n i e  z r z e k a  s i ę  p.r.a.w s.w.oicb, 
żadnemu nie podlegających przedawnieniu. 
Sąd polubowny, przyjąwszy na się obowiązek 
ustalenia granicy między Galicyą a Węgrami 
przy Morsldem Oku, uznał wprawdzie ze wzglę
dów formalnych, że należy to roszczenie od
dalić, poświęcił mu Jednak osobny ustęp 
w swym wyroku.

Co do drugiej spornej doliny tatrzańskiej, 
t. j. D o l i n y  J a w o r o w e j ,  istnieją równióż 
źródła historyczne, jednakowoż — jak pisał 
przed dwoma tygodniami w „Słowie Polskiom11 
p. S?„ który rozmawiaj z prof. Balzerem *— 
na razie naloty je zachować w tajemnicy.

Zresztą w całej akcji spisko-orawskiej ucie
kaliśmy się do argumentów antropo-geografl- 
cznych, etnograf:oanych i gospodarczych. Jako 
naczelnych haseł ł podstaw nowego porządku 
politycznego w Europie. Jestem pewny, że jak 
zmarli etnografowie czescy i słowaccy (&zem- 
be*ra, Miszik, Czambeł) pierwsi odkryli ludność 
polską na Spiszu i Orawie, taksamo żyjący 
uczeni geografowie czescy po obejrzeniu spor
nej części Tatr, przyznaliby, że należy się ona 
Polsce.

Co innego piszą ! mówią niedouczeni agi
tatorzy czescy, nawet w samej stolicy Polski. 
Opowiadał mi przed tygodniem w Zakopanem 
p. Aleksander J a n o w s k i ,  wiceprezes Pol. 
Tow. Krajozn., źe w Warszawie na wykładze 
z cyklu „Nasi sąsiedzi11 członek tamtejszego 
poselstwa ezesko-słowackiego,, mówiąc o gó
rach w Czechosłowacji, wyświetlił bez niczy-, 
jego sprzeciwu kliszę z obrazom Morskiego 
Oka. Napis na kliszy wyklucza możliwość po
myłki. Oczywiście zdarzenie takie to drobiazg, 
godny jednak urwagi, gdy chodzi o dyplomatę 
i zaiste zbyt dyplomatyczną publiczność..,

— Wybaczy Pan — rzekłem — zdaje mi 
się, że jesteście zbyt drażliwi, gdy chodzi 
o Tatry. Czy nio przesadzacie Panowie?-.

Często spotykamy się z takim zarzutem. 
Miło mi, że mogę go jeszcze ras * Juanów 
dziennika odeprzeć.

Na przyjście Zmartwychwstania państwowe
go olbrzymia większość Polaków nie była 
przygotowana. Wśród niewielkiego grona po
lityków część zaledwie posiadała pełną ttumo- 
wiedzę narodową, dzięki dobremu wykształce
niu, doświadczeniu, no i otoczeniu. Ludzie, 
nieraz i dobrzy, którym przypadek w chaosie 
rozpadania się państw zaborczych i w zamę
cie pierwszych lat odrodzenia państwowości 
polskiej dał ster do ręki, nie znali, więc nie 
koebsli całej Polski — o wszystkich zaga
dał niach granicznych nie tnyiłeH ! rozwią
zywać ich nie umieli. Stąd niepokój „pairyo- 
tów tatrzańskich11, „śląskich11, „pomorskieh11, 
„litewskich11 i t, d„ oraz ich czujność wy
trwała,

Nasza rzekomo przesadna gorliwość nie po
winna być lekceważona, ani ganiona. Nie rzu
camy kłód pod nogi nikomu. Rządowi swoje
mu lojalnie pomagaliśmy i pomagamy, a że te
raz w sprawie granicy tatrzańskiej, która nas, 
jako krasowych obywateli Rzeczypospolitej ob
chodzi bezpośrednio,' odwołujemy się do Sej- 
ir.-j, to — znając wady I Wędy, może nieunik
nione, ale błędy, naszej dyplómacyi, a także 
sposoby polityczne sąsiadów — czynić tak 
mamy prawo i obowiązek.

— Zat*»m. . .
— Powtarzam więc: Sprawę graniczną w Ta

trach zakończyć można pomyślnie tylko przed
r; tyfikacyę traktatu, którego zawarcie osta
teczno powinno poprąpdzió także wypełnienie

Brednie litewskie.
Litwini skarżą się na „ucisk11 i „prześlado

wania11 w Wileńszczyźnie. Jak jednak ten 
ucisk rzeczywiście wygląda — sami dają. tego 
najlepszy dowód i prawdziwe świadectwo. 
W Wilnie wychodzi pismo litewskie „Głos Li
twy1*. Posłuchajmy, w jaki sposób pod „terro- 
rystycanemi rządami polskiemu1* pisze ono 
o Polsce. W artykule „Polska w Wfliiie** znaj
dujemy następująco kwiatki:

„Cóż warto są układy z Polską, skoro je 
łada feldwebel może potargać, eo warte jest 
•Iowo, jeżeli je nawet ludzie najwyższe w 
państwie stanowiska zajmujący łamią?

Obraz Polak! współczesnej, Polski wzorem 
starodawnym na bagnetach opartej i baguo- 
tami granice sobie wytykającej, jest tak dla 
mie-Polaków, a chciałbym wierzyć, dla pe
wnych chociażby Th Jak ów tak przykry, że na
wet pobieżne jego zestawienie z Litwą Nie
podległą uważam za niesmaczne i niepożą
dane.

Sylwetkę Polski zachłannej 1 niesytej wi
nien mleć przed oczami każdy wyborca, któ
re jeszaze 8 stycznia będzie się wahał po
deprzeć swym głosem czy nie podeprzeć sła
niający eię imperyalizm Polski tegoczesnej.

Nim państwowość Polska ula oduczy się 
wielu swych, od własny:* katów przoję- 
lych obyczajów, póty płonne i nietrwałe 
będą wszelkie próby przerzucenia mostów 
pomiędzy tym S t r a s z a k i e m  n a r o 
d ó w  W s c h o d u  Europy a poezczególny- 

narodami**,
A dalej w innym numerze, w k&responden- 

cyi „z kraju*1, czytamy:
„W Polsce teraz będzie bardzo ciężko wy

żyć: od dziesięciny mają wziąć do 20.000, 
a oprócz tego każdy żywioł, nawet kot ł*ę- 
dzie opodatkowany. Bardzo to podobne do 
prawdy Każdy przecie rozumie, że inaczej 
c a ł a  I c h  P o l s k a  p ę k n i e  Niech je
szcze nie uda się wcielić Wilna, a będzie zu
pełnie kaput. Cały ratunek w Wilnie11. 
Wprost niewyczerpaną jeet pomysłowość 

pism litewskich w bredniach i kłamstwach 
podawanych o Polsce. Każdy numer dyszy 
nionar.-.Jścią ku Polsce. Wroga propaganda 
stworzyła sobie na łamach rzeczonych pism 
trzy stałe rubryki: 1) ostrzeżenia i odezwy 
wyborcze, 2) tendencyjne zmyślone korespon
dencje „prowincjonalne1*, pisane z reguły 
w Wilnie, przy stoliku redakcyjnym, a wresz
cie 8) rzofcome „głosy zagraniczne11 e bliskiej 
chwili upadku Polski, głosy również preparo
wane ad hoo na miejscu, zawsze z pominięciem 
źródła, co najlepiej samo prze* się świadczy 
o rozmyślnym fałszu w oełu utrąceni* wybo
rów. 1 'i

Na szczególną uwagę zasługuje artykuł „VII. 
miaiB Oamas", który podaje tłustym drukiem 
na miejsca naczelnam „Ostrzeżenia przeciwko 
wyborom": Nie obawiajcie się żandarmów 1 po- 
łieyi, nie idźcie na webery, jeżeliby kto rau 
sza! was do pójścia na wybory, tm wypędźcie 
go miotłą z waszego domu“.

Swój apel do pogromu koronuje „ViłniauB 
Garsas" wyraźną pogróżką: „wszyscy dobrze 
pamiętajcie, źe Sejm wileński obierają ci, ktń- 
rzy przywykli uciekać do Warszawy. Kto nie 
chce uciekać do Warszawy, ten nie wybiera 
do Sejmu". Innem! słowy: kto przystąpi do 
urny wyborczej, tego siłą wypędzimy z Wilna.

Tak piszą o Polsce i władzy polskiej Litwi
ni w Wilnie. Czy można sobie wyobrazić, aże
by dziennik polski w Kownie ośmielił się w 
podobny sposób pisać o*Litwie. a władze ko
wieńskie tegc rodzaju występy tolerowały...

Ale Poteka tak „prześladuje" Litwinów, 
mogą on! bezkarnie nawet ją znieważać..,'

batem oraz trzciną bambusową rozmaitym oso
bnikom bez różnicy wieku i kasty.

Poproś tu krew ścina się w żyłach pr/y czy
taniu dalszego opisu okrucieństw angielskich, 
popełnianych wcUec spokojnej i łagodnej z na
tury ludności hinduskiej, ktorego autorem jest 
A n g l ik .

Cóż tedy dziwnego, że Gaudlii, którego syl
wetkę daliśmy niedawno temu, wobec takiego 
postępowania władz angielskich zyskuje coraz 
więcej zwolenników, gardzących wedle ich 
własnego wyrażenia, „rządem barbarzyńskim 
i szatańską cywiiizacyą1*. Mńnowoli przychodzi 
na myśl, żo w i c e k r ó l e m  l e d j i  j e s t  
o b e c n i e  żyd,  H i n d u s i  z a ś  s ą  czystej 
krwi a r y j e s y k a m t  Czyi nie sprawia te
mu kacykowi żydowskiemu prawdziwej rozko
szy, że może się pławić we krwi aryjskiej?...

Wszyscy znawcy dalekiego Wschodu stwier
dzają jednogłośnie, źe przestał ju t wierzyć w 
wyższość Zachodu. Tę niewiarę Wschodu stre
ścił krótko, lecz dobitnie, jeden z ludzi niepo
spolitych, odgrywający tę samą rolę wśród 
muzułmanów hinduskich, co Gandhi wśród wy
znawców Bramy. Człowiek ten, nazwiskiem 
Maulna Abudullach Nisra, tak się wyraził wo
bec przedstawiciela władz angielskich, który 
w*ezwa! go na śledztwo: „To, co wy nazywacie 
cywiiizacyą, ja nazywam trucizną; to, co na
zywacie ludzkością, ja nazywam zirmozcniom; 
to, co nazywacie sprawiedliwością, ja nazywam 
kłamstwem lł‘

Gdy spojrzymy poza rąbek tajemniczej za
słony, okrywającej sprawy Indyi, a którą uchy
bi korespondent „TimesYiw** — zroenmlałeml 
dla nas się staną: powstanie Moplahow, agi
tacja Gandhbego, bojkot towarów angielskich 
i niesłychana pogarda, jaką okazały całe Indye 
ks. Walii podczas jego ostatniej podróży po 
półwyspie dekańskim. Jakżeż niepodobną była 
ta podróż, odbywana w asystencji wojska 
i policyi, do tego pochodu tryumfalnego przez 
Indye, jaki odbył swego czasu także ks Walii, 
& późniejszy Edward VHi n.

że

Prawda o Indyach.
Urywkowy pobieżne, zawsze niedokładne 

depesza telegraficzne, pochodzące, ma eię ro
zumieć, ze strony angielskiej, są dla ogółu 
europejskiego giównem źródłem informacji o 
tem, oo właściwie dzieje się w Indyach od prze
szło pół roku. Wiemy w rezultacie tylko tyle, 
że olbrzymi ten kraj, którego ludność 6 do 7 
razy Jest większą, nóż ludność Anglii, znaj
duje się w stanie groźnego wrzenia.

Jeżełi kogo, to oczywiście Anglików obcho
dzą niesłychanie Indye wschodnie, ten najcezi- 
niąjszy klejnot w koronie W. Brytanii Niepo. 
sbawionem więo dużego znaczenia jest sprawo- 
zdaułe AngKk* o sytuacyi w tym kraju, wzglę
dnie o postępowaniu władz angielskich, które 
przyczyniło się do jej wytworzenia.

I tak, jeden z korespondentów „Times‘ów11, 
sir Yalentine Chi roi, którego niesposób posą
dzać o czułostkowość wobec Hindusów, potę
pia w najostrzejszy sposób zarządzeni* wojsko
wych władz angielskich w prowincji boanbaj- 
skiej 1 Pundlabio, przypominające rządj osła
wionego kata Indyi Warrena Has lingua. Mię
dzy innemi np., dnia 13 kwietnia r. ub. w 
miejscowości Amritsaz zebrał się na piacu tar
gowymi tłum ludzi n i e u z b r o j o n y c h  w 
liczbie około 8000. Dowodzący na miejscu ge- 
narał Djer kazał strzelać wojsku przez 10 mi
nut do tego tłumu, a l e  w e z w a w s z y  go  
p r z e d t e m ,  a b y  s i ę  r o z s z e d l .  Na miej
scu padło wtedy 880 Hindusów, a 1.200 od
niosło cięższe, lub lżejBze rany. Interpelowany 
o to, co spowodowało go dó takiego barba
rzyńskiego postępku, odoarł: „Trzeba było
rzucić strach na cały Pudźub**.

Alę mało tego. Po tej masowej, bez wy
roku, egzekucyi, nastąpiły aresztowania^ kon-

Chcąt się przyczynić| 
na ratowanie dzieci,* 

skrofulicznych, grono

K R O N I K A .
O BUDOWĘ GMACHU NA GRÓDKU.

Z kół obywatelstwa krakowskiego piszą do 
nas: W znanej sprawie budowy „drapacza
chmur" na Gródku, uchwalonej przez Radę 
miasta, nie jost dotychczas znanem stanowisko 
krakowskiego konserwatora Dra S z y d ł o w 
s k i e g o ,  którego obowiązkiem byłoby publicz 
nie się wypowiedzieć. Wobec tego pozwalam 
sobie zwrócić się do p*. Dra Szydłowskiego, 
którego miłość dla zabytków starego Krakowa 
jest znana, by publicznie powiedział, co w tej 
sprawie myśli i jakie zajmuje stanowisko. Jego 
bowiem protest przoctw uchwalonej budowie, 
podyktowany troską o ochronę zabytkowego 
charakteru śródmieścia, może mieć decydują
ce znaczenie dla całej sprawy.

*1 UKRAINY PRZEZ POLSKĘ DO C2B- 
CHÓW*. .

Otrzymujemy następujące pgsme; „W Glo
sie Narodu’1 t  dnia 1 etyczni* r. b. zamieszczo
no p. Ł „Z Ukrainy przez Polskę do Czechów1’ 
wiadomość, pochodzącą z ukraińskiego czaso
pisma: „Rkkuj Kraj", według której mam ja
koby zamiar objąć katedrę w wolnym uniwer
sytecie ukraińskim w Pradze. Ponieważ to cza
sopismo jest widocznie żle poinformowane, 
albo wiadomość jeet wprost „wyssana z pal
ca’ — przeto proszę uprzejmie ogłosić, oo na
stępuje:

Przedewszystkiem nie mieszkam i nie miesz
kałem ani jednego dnia w Bochni, lecz miesz
kam w Brzesku (już od 12 października r. ub.).
Prawdą jeet, że jestem gotów objąć posadę 
naukową w jakimkolwiek uniwensytecls ta- 
graniozuym, ponieważ do obecnej chwili nio 
ina^azłem żadnoi posady naukowej w  insty- 
hicyach Poiski. Na razie byłem przymuszony 
przyjąć tymczasową posadę nauczyciela kon
traktowego w Brzeskiem gimmazyum (co oczy
wiście nie odpowiada moim planom nauko
wym). Co się tyczy uniwersytetu wolnego 
ukraińskiego w Pradze, to z nim nie mam 

nie miałem żadnych stosunków. Nawet nie 
wiem, z jakiego źródła mogą pochodzić te in- 
formacye. Przypuszczam jednak, te koła emi
gracyjne u Pradze albo Małopoboe chcą użyć my/lUBaNSKL w ' ^ z  2 m  s i T t c w y : 
m n i e  w tym celu, lub uczynić mi jakieś p r o - , s o r a w c y  d o k o n a l i  śmiałego w ł a m a n i *  
pozycye w tym kierunku. Do dziś dnia jednak 
nic o tem nie słyszałem 1 dopiero z „Głosu

MIANOWANIA. Naozelmk państwa zamiano- 
wał artystę-malarza, inż. Wł. Jarockiego, pro
fesorom nadzwyczajnym Akademii sztuk pśę-: 
knyck w Krakowie, Dra Józefa Rostafińskie
go i prof. Dra Wal. Jaworskiego profesorami 
honorowymi Uniwersytetu Jagiellońskiego, * 
uiż. Henryka Czeczota proi. zwyczajnym gór
nictwa w Akademii górniczej w Krakowie.

Minister wyznań rei. i ośw. publ zamianował 
Dra Maryanu Szyjkowskiego, bibliotekarza I-oj 
klasy Bib’’o tuki Jagiellońskiej, starszym bi
bliotekarzem, •

REFERAT POS. TYMOWSKIEGO Wr „ROZ
WOJU”. W sobotę dnia 7 b m. w salj Tow,' 
rolniczego (p’a* Szczepański 8, II p.) odbędzió 
się zebranie, na którem poseł Dr Tadeusz Dy: 
mowaki wygłos! referat p. t. „Kilka słów o kon-j 
ferency? iydozmawezej1*, odbytej w Warszawie 
w dniach 4—7 ub. m. Wstęp bezpłatny, lecz 
bezwarunkowo dla członków za okazaniem lej 
gltyroaryi, które wydaje biuro Tow. przy ui. 
Smoleńsk 19, codzień od godz. 10—2 i od 5—8 
wieczorem. Goście mogą być wprowadzeni 
przez członków.

BAL RABCZAŃSKI, 
do zdobycia funduszów 
zagrotonycŁ gruźllicą ! 
pań opiekunek kolonii rabczańskiej poetanowi-j 
ło umządzió bal rabczański. Tradycye tego bak* 
z czasów przedwojenych są tak świetne, że bal 
ma powodzenie zapewnione. Zawiązał się kol 
mitet paó-goepodyń. Na czele komitetu stanęj 
ła hi. Róża Raczyńska. Obowiązki skarbniczki 
przyjęła hr. Paulina Ledóchowska (Karmelicka 
45, codziennie od 11—1), u której już obecnie 
można zamawiać bilety na galeryę (pierwszy, 
rząd po 1000 Mk., dalsze po 500 Mk.) i składać 
daitki na cele ba'u. Bal odbędzie eńę w salach 
Starego Teatru w sobotę dnia 4 lutego b. r.

NA PRZEDSTAWIENIE SZTUKI K. H. RO
STWOROWSKIEGO „STRASZNE DZIECI”, 
■które dane będą w teatrze im. J. Słowackiego 
po raz 12-ty w piątek 6 b. m. wieczorem, przy
jeżdża specyaJnie prezes miejskich teatrów 
warszawskich, p. Loremtowicz.

WYNIK ZBIÓRKI NA ^OGOTOWIE RA
TUNKOWE. Dotychczasowe obliczenia pienię-j 
dzy, zebranych w czasie 8-dniowej zbiórki naf 
rzeca Pogotowia ratunkowego, wykazały sumę 
Około 800.000 Mk.

WIADOMOŚĆ O POTANIENIU WYROBÓW, 
TYTONIOWYCH o 25 procent, która w dzień 
Nowego Roku mile zaskoczyła palaczy, oka- 
zała się nieco tawcze&ną, gdyl trafikanci kra-: 
kowacy sprzedają jeszcze pozostałe zapasy ty-t 
tomiu, cygar ; papierosów po atarycL cenach* 
Jak się dowiadujemy, zniżony emnik wejdzie 
w żyde dnia 7 b. m., gdyż dopiero w tym dAu 
trafiki krakowskie otrzymają nowy przydział 
wyrobów tytoniowych.

NOWA TARYFA KOMINIARSKA. Magistral 
krakowBki ogłosił taryfę kominiarską, ustano^ 
wioną przez województwo dla poszczególnych 
okręgów koanlntorelkich gminy m. KrakowaJ 
Nowa taryf: jeet do obejrzenia na tablicjj
ogłoszeń w Magistracie.

TRAGEDYA POLICYANTA KRAKÓW-1 
U KIEGO Dni* B b. m. około godz. 9 wieczorem 
posterunkowy policyi, Jan Chmiei, usiłował 
w koszarach policyi przy uL Lwowskiej ode-' 
brać sobie życie wystrzałem z rewolweru. Kulał 
przebiła czaszkę; desperata opatrzyło Pogo
towie ratunkowi, 1 przewiozło następnie do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny,1 
gdzie walozy ze śmiercią. Powodem rozpaczli
wego kroku polieyaiuta były niesnaski rodzin
ne. Chmiel bawił podczas świąt Bożego Naro
dzenia u swej żony w Cieszynie, s po powro
cie okazywał wielkie przygnębienio i zdener
wowanie. Krytycznego dnia po południu 
Chmiel opuścił, po oddaniu służby, koszary 
i udał się do jednej z restauracyi na Kar mie
rził. Gaj po pewnym czasie wyszedł stamtąd 
trochę podpity, posterunkowy policyi, pełniący 
w pobliżu służbę, zawe&wał go, by nio wałęsał 
się w tym stanie po ulicy, lecz wrócił do ko
szar. Na fcc Chmiel dobył rewolweru i dał 
kilka strzałów w stronę swego kolegi, knle je
dnak chybiły. Posterunkowy puścił się w po
goń zt uciekającym Chmielem, nie mogąc go 
jednak dopędzić, zawiadomił telefonicznie o 
wypadku komisaryat w Podgórzu. W między
czasie Chmiel wrócił do koszar i tu na scho
dach targnął się aa swoje życie.

WIELKIF WŁAMANIE DO SKLEPU FIR-

Narodtf* dowiedziałem się o tej sprawie. Jeet 
to fiustracya do przysłowia francuskiego: „mąż 
najpóźniej dowiaduje się o zdradzie tany*1. Po
zostaje mi tylko podziwiać „lee Messiemrf sana 
gene", którzy operują mojera mianem.

Ró-oiocBeSnle odsyłam „zaprzeczenie do 
redakcy! „Ridnego Kraju".

Proszę Pana, Panie Redaktorce przyjąć wy
razy pełnego poważania”.
K. U g r y ń s k i ,  prof. Uniw. Kamienieckiego.

Brzesko, 2 stycznia 1922 r.

Kraków, 4 stycznia.
GROŹNA CHOROBA W KRAKOWIE NA 

TLE INFLUENZY. Podobnie jak ubiegłej zi
my w czasie długotrwałych słot, szerzyły się 
w Krakowie zakaźne choroby n* tle influenzy, 
równie! i w obecnym okresie kfikutygodnio- 
wej szarug, wybuchł* w naszem mieście nowa 
choroba, powodująca niezwykłe 1 groźne dla 
życia ludzkiego kompłikacye. Chorzy, przy 
złośliwej influenzy, popadają w zapalenie płuc, 
a następnie wywiązuje się u nich zapalenie 
stawów, powodujące w następstwie ciężkie 
cierpienia sercowe, lub też ogarnia ica śpiączka, 
trwająca czasami kilkanaście dni i dłużej. Le
karze skonstatowali dotychczas u swych pa-

do sklepu firmy Lubańsld przy ul. św. Anny 2. 
Włamywacze dostali się do sklepu, wybiwszy 
otwór w murze od strony podwórza; w skle
pie zabrali się oprysaki do rozbicia kasy ognio
trwałej, w które, jednak nic nie znaleźli. Wła
mywacze, zawiedzeni- w nadziei zrabowania 
gotówki, splądrowali sklep 1 wynieśli z niego 
wiele towarów konfekcyjnych, wartości 2 rni- 
milionów marei:

KRWAWE ODWIEDZINY. Gnegdaj odwie( 
dził p. K. swego sąsiada p. C w Podgonm, 
z którym już od pewnego czasu prowadził ró
żne interes a handlowe. W czasie rozmowy K. 
żądał od 0. oddania mu 700.000 Mb. tytułem 
należytości za zlikwidowany interes, prowadzo
ny wsoółnym wkładem. Kiedy C. odmówił 
tomu żądaniu, K. dobył rewolweru i strzelił da 
C., raniąc go w prawe ramię. Bezpośrednio po
tem awanturniczy gość strzeli! do żony 
C., która stała opodal, trzymając na ręku 
8-lotcią córeczkę. K. po dokonaniu zbrodnicze
go czynu, zbiegł, wkrótce jednak został wy
śledzany I aresztowany.

KRADZIEŻ ZŁOTEGO ZEGARKA. W tramwa
ju na linii l-szej skradziono p. Szancerowi zloty 
zegarek z łańcuszkiem, wartości 800.000 Mk

Z I olsu I te  świata.
_______________________    HANDEL ZIEMIĄ W ZAKOPANEM. Czy-

cyentów kilka wypadków o chorobowych sym-ltamy w „Gazecie Zakopiańskiej”. Wola „Bea-
 .-„ t. t_- i i— i. .. Crh qhihllWL-‘ ałaj inwincaptomatach śpiączki i to tak u dzieci, jak i u ! imienna” przy uL Cbałubiifek:ego, stanowiąca 

starszych. Szerzeniu się uporczywej choroby j nieruchomość, objętą 1. wyk. hip. 581, była od 
zobowiązań rząd u czoslcosłowaddaga co do fiskaty majątków i wymierzanie kary cielesnej i sprzyja fatalny stan pogody. ir. 1906 własnością p. Mary! Romańskie!, kt óra
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w grudniu *  1920 sprzedała tę realność p. K a -  
z in iaw  * Tow-rożnic-kich Giżyńskiej, żonie 
podpułkownika-lekan i v» Przemyślu. Dnia 3 
wirzośnra t. z. p. Giżyi^ha sprzedała „Bezimien- 
jią1’ p Stanisław owi SaMnirze, oficyatowi są
dowemu w Krakowie (Sooatoreka 17) za pół
tora miliona marek, p. Sa’abura zaś sprzedał 
ją w tym samym dniu p. Róży Chajesowsj 
w* Krakowie za dwa miliony marek.

Polecam tą sprawą uwadze K>'misyi obrotu 
ziemią I Sądu powiatowego w Nowym Targu, 
oraz oddz’ałom „Rozwoju” w Zakopanem
! Krakowi®.

LANDRU LWOWSKL W ubiegłą sobotę po- 
ficya łwowfka oddala sądowi bprawę niejakie
go CieśłBWskiego, lat 24, dawniej flusarzhj 
ostatnie zaś konduktora tramwajowego, który 
na grancie lwowskim grasowały na wzór pary- 
sldcgo Sinobrodego, wśród panien sklepowych 
i b o jó w ek . Jedna z jego kochanek odebrał© 
eob'e życ'o przecz, otrucie, druga zj ś  "znoita 
się pod pociąg. Kilkanaście innych zw róoiło 
się przeciwko Cieślcwskiemu do sądu, żądając 
odsakodowania i ukarania, mając ku temu uza
sadniono pow<idy.

PRZELUDNIENIE WARSZAWY. „Przeghd 
Wieczorny1*, opierając się na statystycznych 
'danych, pisze, że najbardziej zaludnionem m a- 
stem na świecie jest Warszawa, której liczba 
przeciętnego zaludnienia na dom jest prawie 
dwa razy większa, niż w przeludnionym Bedl
nie, 3 raay więtoza niż w Wię&nhr, 4 razy 
większa nił w Paryżu, a 18 raiy w iesza niż
w Londynie. ___

PUŁKOWNIK CZICHACZEW — STAN
GRETEM W Warszawie aresztowano rtangre- 
tri „TatersaW* Klimkowicza, okazało się bor 
w iom, ie pod. tera nazwiskiem ukrywa się fdo- 
'ńny pułkownik rosyjski, Ozichaczf P"dro- 
tóreźy sobie djkumenty na nazwisko Klimo- 
wtara, przybył do Warszawy jako polski repa- 
tryant i wstąpił na służbę do „Tatersa u’* jako 
ftnngret.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
KONCERTY W STARYM TEATRZE. W 8*.bvtę 

J b k , daje proŁ KonBerwałoryum wsTszawskicgo, 
fcbigniew I r u iecl :i, wlssny recital fortepianowy. 
Na program składają się dzieła Brahmsa, Schu
mana, Straussa i jpdno z najpoważniejszych d/.ieł. 
a w Krakowie po raz pierwszy wykonane, miano
wicie BeethoTcna 33 waryaeYe na temat Diabolla.

W d n iu  8  6 . m .  w y s t ą p i  S t a n i s ł a w  G r u s z c z y ń -  
iki, a d n i a  11  o . m . ,  w  p r z e j e ż J z i e  d o  B u k a r e s z t u ,  
s ł a w n e  T r i o :  S i r o t a ,  L h e y in n e  i  PoU aJk, k t ó r e  za
p r o s z o n e  z o s t a ł o  n a  d w d e t n i e  t o u r n e e  a r t y s t y c z n e  
flo  R u m u n i i ,  W ło c h .  H is z p a n i i  i  A m e r y k i .

DANCING TEA odbędzie się w święto Tn vh 
Kióii w I*. *ynie wojskowem o godz. 4 po poł., 
oa c e l e  oświatowe VI Koła T. 8. L.

» -i ■ . — ».....  j

Wiadomości kcścielr*.
Z ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. SAKRA

MENTU. W pierwszy czwartek roku dnia 5 
ł>. m .  Najprzew. Ksiądz Biskup Nowak odprawi 
Mszę iw . Arcybractwa Pn-emajsw. Sakrami ntn 
w b tródele Felieyaaek o godz. 8. Dnia l3 b. m. 
odbędzie się tamże nabożeństwo, dzięk "ynrr> 
z kazaniem, które wypowie ks. kaa. Van-Roy.

- w y  a ż  d o  p i ą t k u  6  b .  m l, b y  d a ć  m o ż n o ś ć  p o z n a 
n i a  t e j  d o s k o n a le j  o p e r e tk i ,  k t ó r a  z n a j d z i e  z p e -  

: w n o ś  J ą  l i c z n y c h  z w o le n n ik ó w .
P R E M I E R A  B A L E T O W A  V  T E A T R Z E  „ N O 

W O Ś C I"  o d b ę d z ie  s ię  w  p r z y s z ły m  t y g o d n i u  z  u -  
d z ia łe m  c a ł e g o  b a l e t n  t e a t r u  .N o w o śc i* * . N a  p r o 
g r a m  z ł o t y  s i ę  1 6 -c ic  z u p e łn ie  n o w y c h  n u m e r ó w  
t a n e c z n y c h .  W  p r z y g o t o w a n i u  o p e r e t k a  „ K e ię ż n i -  
c z k a  F o i i t r o s t a "  R .  S to l z a ,  z n a n e g o  k o i i i p o - y t o r a  
„ K r ó l a  O u -Rt e p p a “ .

CEGTEŁKI WAWELSKIM.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali! lG15-tą 

of:.< nowie i szeregowi 27 p. p„ Częstochowa;
d z i a t w a  f  n a c r y w e l e  s z k ó ł  notw . ż y w ie c k ie 

g o ;  l c 4 7 - m a  p r a c o w n i c y  O*wod.u a k c y z y  m o n o p o 
ló w  p a ń s t w o w y c h  w  L u b l in 50; 1 0 4 8  |  M 4 9 - t ą  
z  o k a z y i  im ie n in  d y r .  L e o p o ld a  D e Ł m la  —  n -ło - 
d z ie ż  i  n a u c z .  k r a j .  s z k o ł y  k u p i e c t o i j  w B ia ł» i ;  
1 0 5 0 -t a  e r (  n o  n a u c z ,  i  u c z n io w ie  g im n .  p a ń s tw ,  
w  Jaśle; 1 6 5 1 - s z i  g r o n o  -  u c z .  i u c e e n ic e  p r y w .  
żeńsk. g im n .  r e a ł a .  w  J r  ś le ; 1 6 b2  g ą  u c z e n ic e  
g i i r r .  V I I I  k l .  H e l e n y  M a lc z e w s k ie j  w  Z a w ie r c iu ;  
105 3 -e ią  u c z n io w ie  V I I I  k L  g im n ,  h u m .  m ę s k .  
w  Z a w ie r c iu ;  16S t - t ą  S p ó ł k a  bodowi, i  h a n d lo 
w a  w  K r o ś n ie ;  i 6 5 5 - t ą  A .  P a r c z e w s c y  —  w p ła c a 
ją c  p o  3 0 .0 0 0  M k . z a  c c g i i  ł k ę .

NEKROLOGIA.
t  J ó z e f  S r o k a ,  jeden a najwy trwalszy eh 

pracowników na polu ekonomiczno-oświato- 
woaa, zmarł we Lwowie SI a. m., przeżywszy 
lat 40. Jako dlugoiletań i .W^ruktor straży po
żarnych przy Kółkach Wndczych, miał spoeo- 
bnośó prasowań nad ekotnomicznem i kultoral- 
l c u  pod liefcieniein wsi pokLdej i  rzeczywiście 
ha tem polu położył ogromne zasługi. W roku 
lyl4 powołany został przez prez. Rutow: kiego 
na zaeŁ^icę nac/ekiita, lwowskiej straży po- 
żanicj, a w dniach 19 i 20 czerwca r. 1915 zdo
łał swą energią i zapobiegliwością uchronić 
Lwów od pożaru, który podłożyli ustępujący 
Motało. W «UsacŁ krytycznych dni łistopado- 
wych i początkach 1919 r. rozwinął energiczną 
5- afaba„Śó p" 7  organizowaniu miłicyi wiej
skich i objął z 'ramienia wojskowości nadzór 
nad liniami kolcj”wemi łwoaskiego odcinka. 
Pudoect bolszewickiego najaizdu objął organi
zowanie ochotn. Legii ab., przyyzem rozwinął 
nader owocną działalność. Nie było miastec ka, 
nio było wsi w powiecie Iwowslam, gdzieby 
jego głjs. wolyący na trwogę, nie był usły
szany. Po odparciu bolszewików, wrócił 40 
swej zawodowej pmCJ społecznej wlród ludu. 
której k r«  ptriłożyła Janioró. — Cześć Jego 
pamęcit

O śp tsM d  łtedakcyL
STAŁEMU CZYTELNIKOWI NASZEGO PI- 

SMA W PIOTRKOWIE, P. A. B. Podzielamy opi
nię Pańską, wyrażoną w > ie de Redakcyi, w 
sprawie i w  innych przedsięwzięć Jaju. skarbu 
iw M t i  * „ u  MiMiśmy te ł ap isnhnożć to  zazra 
czyś, a wystąpić przeciwko t m ,  którzy uprawiają 
di Hdgogię. Dodamy jtdna*. i to z otuchą »  u ,*  
stanco  przyi to wir- ^Jeszcze się ten nic n n r n d r i ł .  
kłobj Wa-ystkim dogodził'*,

Z łw frów  makowskich.
Z  TEATRU J ,  S Ł O W A C K I E G O  k o m u n ik u ją :  

„ J c ś i- e n n e  s k rz y p c e * *  S u r g u C5!o w a ,  w c h o d z ą c e  n a  
o fls z  v s o b o tę  b .  m ., o p r a c o w u je  r e ż y s e r s k o  p .  J e -  
d a o w n k i ,  k t ó r y  g r a  rów n in®  g łó w n ą  r o lę .  W  s z t u 
ce  tri/ g w s t ę p u j ą  p o n a d to  p p . :  B e d n a r e e w e k a ,
K a c ic S r a - G s l ł ,  M a lc n o w s k a  i  K io w ia r o w ic z .

G F -E K A  I  O P E R E T K A .  „ O d m ło d z im y  A d o łtą -"  
s n a l a t ł  —  j a k  b y ło  d o  p r z e w id z e n ia  —  n a d z w y  
e a a jn e  p r z y j ę c i e .  S r  t u k a  g r a n a  b e d z i e  b e z  p r z e r -

R e e e r t t i w  teatru a s i e j .  hm. 8 .  K s w a . J i i e g a ,

Ś r o d a  4  b. ul: „ S t r a s z n e  d z ie c i” .
C z w a r t e k  5  b .  m .:  „ S ą s i a d k a ” .
P i ą t e k  0  b . m .:  P o  p o łu d n iu  .  B e t i c e m  półek*®**, 

w ie c z o re m  „ S t r a s z n e  d z ie c i” .
S o b o t a  7 b. m.: „ J e s i e n n e  skrzypce1*.
N ie d z i e l a  8  b .  m .:  P o  p o łu d n iu  ^ B e t le o m  p o ], 

w ie c z o r e m  „ J e s i e n n e  s k r z y p c e ” .

Miejski n.atre Cpera I Operett ■
Środa 4 b. m  ̂ „Odmłodzony Adolar *.

ReperAiW( ^ i eweHeł",
Środa 4  K  m.: „Urszula”.
C z w a r t e k  6  h .  m .:  „ U r s z u la ” .

Nauka, literatura, sztuka.
„TYGODNIK ILLUSTEOWANY”. Nowo

roczny numer „Tygodnika” zawierz, artykuł od 
redalcjn p. t. „Wolność — Samowola — Swa- 
woCa", -wierna St. Mnykowskiego: Na moście 
(i eykłu ",Zmierzchy'), C.: Gabryela Zapolska 
(sylwetka literacka świeżo zmarłej autorki 
wraz z fotografią), St. Pieńkowskiego: Królowa 
sztuk (,jnałe sfcudyum analityczne o muzyce 
i wyjątkowem stanowisku, jakie wśród sztuk 
miiayce przj znajcany’̂  Z. W.ssflewskiego po
czątek zajmującej biografii: Lata szkolne Jana 
Kasprowicza ^największego t  poetów Polski 
nowoczesnej1’, wraz r fotografią p&oty), J. S.: 
Zbrojownia przewoiska w Muzeum im. ks. Lu
bomirskich we Lwowie, Z. Rabskiej: C poży
czaniu książek, dalej począ ;esk powieści WŁ 
SŁ Reymonta: Kgiężniccka, i M. Rodziewiczó
wnę j : Floryam z Wielkiej Hła6zy. Poza szere
giem aktualnych fotografii i rycin, numer przy
nosi reprodukeye obrazów Bacciareliego, zwró
conych Polsce przez Rusyę sowiecką. Cenne te 
obrazy, które wskutek dłueięgo przechowywa
nia w n:eodpowi ednićh magazynach, u'egły 
znacranemu zniszcz en iu, zostały przez rosyj- 
bkich artystów mala ~iy odnowione.

f i f t f  3 M ó w  ta ild tt
jNowa Wilejka, 28 grudnia 1921 r.

Twardą i pełną poświęcenia służbę dla Oj
czyzny spełnia ochoczo żołnierz kowieńskiego 
pułku, wszak pułk ten powstał z ochotników 
ziem litewskich —ojczystych stron Mickiewi
cza, Do tej szlachetnej, bohaterskiej młodzie
ży % nad Niemna ł Wilii dołączył! się oeho- 
tnicy % nad WLły, z pod Kratowa, żywca 
i aż z pod Babiej Góry.

Pułk to dzielny, gdyi wzdłuż i wszerz prze
szedł Polskę całą, broniąc kresów waoboinLh. 
a teraz broni ziemi wileńskiej od wrogów za
wistnych. Męe.wcm porywał za sobą .swoich 
zuchów feh dowódca ppuMa M?,Tymowt-». i 
zieni krakowskiej.

Święta tegoroczne były pięrwBzomi Świętami 
rpokojnemi dla porto dlatego tei niejeden tę- 
sknem okiem duszy spoglądał w swe rodzinne 
strony, aby w gronie ukochanych spędzić Boże 
Narodzeni©,

Aby tą tęsknotę żołuierzom-bobatcrom osło
dzić, miejscowe społeczeństwo, zwła^LOza nau
czycielstwo, za zachętą kapelan* ,.ułk i zawią
zało komitet gwiazdkowy. Wynik zabiegów 
okazał się nadspodziewanym. Kilkunastotysię
czna parafia Nowo-Wilnjka dala aż ćwierć mi
liona zbiórki na cel© G ziazdki Koszary w 
dniu wigilijnym zmieniły gię do niopowiania. 
Mieszkania żołnierzy orzybrane zielenią i ozdo- 
óamf przeobraziły się w pra^»piękne św^tł^m 
i radością promieniejące komnaty.

Ob’’ad wigH^ny w każdym oddział© * kolej 
rozpoczynał się poświęceniem opłatka^ prz©. 
mówieniem kapelana i dowódcy psilni i t r a d v -  
cyjnom łamaniem się ojdatkiem ofir©rów i pań 
komitetomych z poszczególnymi żołnierzykami 
Przy buI o zastaw lotnych stołach spożywano 
staropolskie potrawy i przysmakL Następnie 
rozdano oodaninkł. Po skończonym obiedzie- 
wokedo iskrzących ©ię od światła choinek śpie
wali żołnierze-junacy z werwą i zącjętością 
żołnierską kolędy i pastorałki aż do późnej 
nocy.

Na głos trębacza pułk cały sformował s!Q 
i z orkiestrą na czole pomaszerował do kościo
ła na Pasterkę, celebrowaną przez kapelana 
pułku pny udziale tysiączsych tłumów w prze
pięknej gotyckiej świątyni.

W obiedzie wigilijnym brali udsial również 
świeżo wcioleni rekruci, a cała uroczystość wi
gilijna w sercach wszystkich uczestników pozo
stawi na zawsze nlwałarte wepomnienia szcze
rego ibratanis się wzajemnego zarówno ofi
cerów, Jak i żołnierzy i całego obywatelstwa, 
ja to  synów jednej ukochanej Ojczyzny, gdyż 
^płniero czuł, te  za jego trudy i bóle społe
czeństwo całe umi© cię mc odpłacić.

KS. Z.
m m

Co tsraz lodził piją w Polsce?
P. Jan Matoi ifteki, w-pnyv ,4ony necao- 

znawca sądu kraj. w Krakowie dla wda j napo. 
jów alkoholicznych, nadsyła nam kilka zajmują., 

jcych uwag w sprtA.ie nauojów, jakimi nas te
raz niektóre firmy uszczęśliwiają, a czem win
ny się zająć energicznie konjpi tentne władze.

Otóż piwo, chociaż drogie, alo przynajmniej 
jest takie, jak być powinno. GtJrzej jest z wi
nom, miodem, wódkami i koniakami Uznaw
szy wino za artykuł lukrusowy rząd obłożył je 
Wysokiem cłem, wyoosząoem prawi© 1.200 Mk. 
od litra, wskutek oego dią przeciętnego śmier

telnika stało się ono niadustępoean, a że jest 
ono nieodzownie potrzebne dia licznych cho
rych i ludzi starszych, jako śroiek leczniczy 
i pokrzepiający, powstało iriele tajnych fabry
czek sztucznych win, która sprzedają swoje 
wytwory za prawdziwo wino, nawet w butel
kach z etykietami, oferując je po niskiej ce
nie. Wino takie zawiera wiele Órodków ik o -  
lutnie zdrowiu szkodliwych. Prócz tego sprze
dają także wina płodzone eukrem i wzmacnia
ne epiry+”flem, jako wino naturalno słodkie, co 
jest ordy^anean eszustwrau. Wina taki© są 
alkoholizowane do lb%  i  ni© piwmayt być 
puszczan© w grank:© Polski.

Sprzedaje się również wódki które po hodzą 
prawdopodobni© z itajnych gorzelni I które za
wierają u i&le składników trujących, jak: olejek 
tuzlowy, furArowy, tJćehyd i Inn© zanieczy
szczenia, które sjiowodowiały wielo wypadków 
śn/ertelnego zatrucia. Wódkł takie poznaje 
się po przykrej woni ł po ostrym drapiącym 
smaku. Spotyka się róf nłez często koniaki sfa- 
Irykowan© z© zwykłego, czasem nieczystego 
sprytusu, zaprawiane wstrętną asencyą tat«- 
ryozną, z etykietą francuską i sfingowaną fir
mą lub bez firny. — Powstało również wiele 
fabryczek miodu! Jedne z nich sycą miód do
syć dobiy, inno wyrabiają miody z wszystkich 
możliwych rzeczy, tylko nie z miodu, co naj
wyżej z mieszaniny czeskiego miodu sztuczne
go i melasy cukrowej, Taki miód zafarbowany 
karamelom na czarno, jak smoła, nazywają 
„Malagą”.

Wobec przytoczonych okoliczności, wskaza
ną jest rzeczą czynników do togc powołanych 
zwołać ankietę prawników, chemików, rzeczo
znawców, rówmież byłych inspektorów dis kon
troli składów winnych, przostudyować ustawy 
innych państw, dotyczące kontroli wyrobów 
wszeilkich napojów i środ\ów snożywczych, a 
gdy ustawa zastosowana do naszych stosun
ków, stanie się ciałem, rozciągnąć kontrolę nad 
wyrobami i sprzedażą tychże artykułów^ gdyż 
stan dotychczasowy tak dla zdrowia ludności, 
jak i dla finansów państwa i miast (fabrykanci 
pokktłii ni© płacą podatków), dla uczciwych 
wytwórców) i sprzedawców jest rzeczą wysoce 
szkodliwą f nadal ni© może być tolerowaną.

 _  j  1M M L

Listy do Redakcyi.
Muzycy polscy czy nie pclscy? 1

ŻwTm-ainy uwagę Szaa. Redakcyi na Zwią
zek muzyków polskich w Krakowie, w które
go wydział wchodzą następujące osobniki: JceJ: 
Gltlcksmann (wiceprezes), Izydor Goldwasst" 
Mojżesz Teutscb, Maks Ko-rzuaranik, Tomtczete 
(Czecł), Hicldel (Nienroc), Taticzek itd. Jest 
rzeczą przykrą, żc firmę tej „polskiej” insty
tucji daje polski muzyk, a jeszcze ydykszwro 
wstydem jest, ż© to t&„<arzj*«two n>?, wyko
nać w „Bagateli** — też zarmęd instytuoył «r- 
kol«nfiy. Gdzie my żyjemy?

Otwarcie 0?nku ŝisk̂ frtineijtiiego 
ia 3. Śląsku.

Paryż. -(A. W.) Pizudstawiciel „Agoocyl
Wschodniej' *dcwladuj8 się, ż© w dniu 29 gru
dnia ub. r. podpisanym zosłał w Paryżu pi acz 
pełnomocnika rządu polskiego, p. Benisa, a 
rządem francuskim układ zapewniający pow
stanie Banku górnośląskiego. Sędzi© to ©pólka 
akcyjna z siedzibą w Katowicach, z kapitałem 
?00 Bilionów marek niemieckich. Kapitał ak
cyjny, zarsąd ome rada zawiadowcza będą w 
poCowIe po,skfel w poło^it fmneuskie. Ki^łtał 
potrzebny do wpłaty udziału polskiego uzyskał 
rząd polaki przez pożyczkę pod bardzo korzyst
nymi warunkami. W najbliższych dniach zo
stać ą banki polski© wezwane do utworzenia 
polskej grupy- i współpracy w nowej kety- 
tucyi. {

ZNTESIfclRE OGRANICZEŃ TELEFON.
Warszawa. (Tolef. wł.) Czynniki mh rodajrc 

powzięły uchwałę, mośzącą ogian;cz©niŁ w roz
mowach telefonicznych w obcych językach, 
niozrozuipiałych dla wojskowej służUy tr]©- 
fonii zoej.

SPRAWY PODATKOWE.
Warszawa. (Tel, wł.) Ministerstwo skarbu 

opi icowuje nov elię do ustawy o podatku do- 
chodo,vyro w uelu uproszczenia dotychczaso
wego systemu ściągania *ego podatku i opra
cowuje tyracaeowo rozporządzenia o ścaga iin 
2% rocznej pensyi za t. 1920 od urzędników 
państwowych, jako części należnej daniny.

SPRAWA GDAŃSKA NA RADZIE LIGII NAR.
Warszawa. (Trlaf. wł.) W  przyszłym tygo

dniu (10) zacz;ma się w Gwiewie Rada IĄH 
narodów. Będzie omawiana, między łnnemi, 
sprawa Gdańska, dlatego też wyjechał tam p. 
Zygmunt Merdinger, kierewrdk ©praw gdań
skich w Mtostemwle spraw zagranicznych.

Sjirawy Kłajpedy.
Warszawa. /T©l. wŁ) Dzienniki bed’ń ki© do

noszą, ie  do Kłajpeda wrócił miodzynarodowy 
komisarz obszaru Kłajpedy i ^przywiózł wia
domość, że z rozporządzenia Eady ambasado
rów Kłajpeda zostanie upoważniona ńo zawar
cia uklTdu gospodarczego z Niemcami, i  Li
twą I z Pot tką. W sprawie ewentualnego pł©> 
biccytu obszaru Kłajrcdy. Rad© ambasadorów 
oświadczyła się- za'wyrażeniem woli ludnoćd 
tego obszaru.

Prasa niemiecka widzi w tero dowód, że 
Rada ambasadorów nk chce dopuścić do po
łączenia Kłajpedy z Litwą, a upoważnienie 

Khioedv do nawiązania stosunków gospodar
czych prasa tłómaczy, jako uznanie do pewne
go stopnia suwerponośc* Kłajpedy.

Warszawa. (TeTef. wł.) Pogłoski o powoła
niu b. kierownika min. aprowizacy, Stoiń- 
skiego, na cywilnego wicemia. spraw; wojsko
wych nie p-^wierdzpją eię.

Warszaw**. (1^1 wł.) Bawi w-Warazawće od 
dłuższego czasu śpiewaczka i tancerka rosfj- 
8K& Iza Kruner. „Gazeta, T on W  podaje, ie 
Iza Kremer była w swoim czasie w Odęssia 
na usługach bolszewików i pracowała w ca - 
rerwyczajce. Następni©, po upadku Wrang’,a. 
pTzesoiosla się do Konstantynopola, gdzie ró
wnież odgrywała dwuznrenną rolę. ha  Kremar 
wystąpi także w innych miastach Polski. — 
„Gazeta Poranna** pyta się, dla jakich celów 
8̂  jej występy urządzane?

LóaL P. v  T. DnL. 1 stycztus stawili się 
do biura Rady miejskioj łódzkiej kołei ©lek 
rycznej z raminnia zr.rządti miejskiego p. pre

zes Rż»w k i przewodniczący Rady miejskiej 
Remiszewski, wfcmiajeter Rapolsld, oraz ła
wnicy magistratu i zażądali zgodni© z uchwa
łą Rady miejskiej oadculr gminie preedsleMor- 
stwa. W imieniu tcwarzystwi ówiadczył p^- 
nomocnik tegoż towarzystwa Stodkowskl, że 
owarzvstwo odmawia żądanichn i powoM sijjf 

na to, ż© uchwała Rady miejskiej ograniczy
ła dywidendy akcyunaryusey, nloma więc prze
widzianych w kencesyi winsikór- do wykwp- 
na przedaief oratwa. Wobec tego sprawa wy
kupna skierowana będzie na drogę sądową.

Praga. P. A. T. No™ym posłem ropub'Ik? 
czfisko-słow*ekiej w Wiedniu mianowany zo
stał dr. Krefta, który objął już dzisiaj urzę
dowanie.

Wiadoaeśd gospodarcze.
DOCHODY Z PODATKÓW W POLSCE ZA 

WRZESIEŃ TUJ. ROKU. Biuro )*rasowe Mini
sterstwa skarbu komunikuje: Danina publiczna 
przyniosła w byłej Kongresówce i Małopolsce 
we wrześniu ub. r. razem kwotę 7,082.7 milio
nów marek, w tem podatku bezpośredniego 
1.730.9 milionów, podatku pośredniego 990.6 
milionów, monopol© dały 0.35.7 milionów, cła 
L275.7 miłivmów, opłaty (naJeżwtoścI) 893.6 
milionów, opłaty od kono^yi ta  domy banko
we ł kantory wymlnny 6.1 md., opłaty ekspor
towe za naftę 102.1 rnŁ marek.

ŚWIADECTWO ZŁOTNICZE NA ROK 1922. 
P. A. T. donosi: Urząd probierczy w Krakowie 
ogłasza: Złota*©y, haadlujący wyrobami zło

tniczymi, wytapiać®© złota i srebra, bandłuja- 
cy  złoieim I srebrem, zcgrrmirtaze, antykwaryu- 
8*6, lombardy, sklepy galanteryjne, dewocyjne 
i t. d., handluiący jałamtolwiek artykułem zło
tniczym, obowią-ani są złożyć w urzędzie pro
bierczym w Kraikowi© w styoaaiiu 1922 r. wy
maganą dekłaracyę I otrzymać świadectwo 
złotnicza za cpłrtą 200 Mk. Zamiejscowym fir
mom praeśłe larz%d śwjdectwt za dodaniem 
znaczka pooatowego za 10 Mk.

STAN KSIĘGOSUSZl* W POISCE M5nH«r- 
“two rolnictwa i dóbr państwowych tonami- 
kujtfj W llstrp&da r. ub. riikwidowan©
zarazę kslęgosusm w 28 nrie^rowoś^irch, 
stwierdzono 8 nowych ognisk. Ogólna flośc 
miejscowości zapowietrzonych wynosiła w tym 
miesiąci 62, flośó sztuk chorych i podojrea- 
nych o zarazę 63, zabito 24, padło r i ,  a wy- 
zórov i?ło 6. Zaszczepiono 4315, w tem suro
wicą 838, meitodą komołT>owaną. 8979 sztuk. 
Od początku wybuchu zarazy do dnia 1 gru
dnia chorych było 13.058 sztuk cabita 5562, 
padło 5163, '-.aazeraes ono surowicą 43.669 
a metodą kombinowaną 12.997.

JARMARK W UTRECHCIE. „Kuryer Poi- 
sk! podaje: Izba handlowa pokRo-hołenderska 
zawiadamia kupców i przemysłowców polskich, 
ż© w lutym 1922 t. odbędzie się w Holandyi, 
mieści© Utrecht, Jarmark. Kupców hnolender^ 
skłch interesują następując© arykułŁ które 
ntairną importować * Polski: cement, artytoły 
bndewlajj©, maszyny rólntoe, wyroby włó- 
kmrułcz©, wyroby sal fane, menie, wyroby skó
rzane, obuwie. Bliższych joformacyi udziela 
wzgi^kui© przyjmuj© zapisy na udziałów jar- 
mfwiku polsko - holenderska Izba handlowa 
w Warszawie,

tranz. 571. Wiedeń czeki: tranz 52- Ć3.5C. 52j 
sprzedaż 52, kupno 51.
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W i a l i  r K a r o la  T o w a r n l c k l f  ii 
n M W r 6 M i l  s x l a c h .  m u

prtyjmuj© zamówfeuiB ni doeUwę pod CBsiewjT 
1 iv e m «  ©BperfostatÓR kosuiroa pod f  lyą 
u  wartości 15—18% 1 18—1‘4% kwusu fonoiT 
rozputsczonego w wodzie (PSAit. Wobec ogranicza 
n e j  ilości surowca, będą uwzględnione tylko wcze 

i«jsz© aunćaiema. Zsl wzenii przyjmuje Zarz B 
Lwów, Senatorska 4.

NA TARO od 24 óo 80 grudnia ub. m. brędjw 
no: bydła rogatego 552, 578, owiec 1 kćr 18
nierogacizny 019, razem 1702 tw ?erząt. Płacono za 
jeden centnar m żrrcznT żywej wngt: buhaje oa 
8.200—22.8U( Mk., ‘ woły od 12.4<w—28.000 UL,, 
krowy 00 7jBOO—28.500 MŁ, jałc lik od 7.600— 
20.700 Mk. cielęta od 15.000—21.000 Mk, niwo- 
gaciznę oa 26.000—44.000 Mk„ Wtej wagi: ni© 
rogaciznę od 82 500—48.000 Mk. Ze spędrnnycf 
na targ zwierząt spredaao: na koneuncvę m3ei- 
spojrą 1891 sztuk, na korwumcyę Jiych n o k  kraju 
<*5 sztuk. — Ceuy powyższe obliczono b e t opłaty 
akcyzowej. __  __

W porównaniu z© spędand w przeeztyp zyjo- 
dniu byto mnie,* 42£ m uk bydła, 8f4 ©teląt i 294 
nierogacizny, zaś 8 barany wfęcej, razea 1022 
mniej. ŁBęaży wykatanem bydłem byt© 81 sztuK 
przeważni© t ołów lenezej jaKości.

KURSA.
Zurych. P. 'A. T. Końcowe ku/aa dewL 

i  gadu 12.20, rod«uw przez rzwajejtraki ro- 
kład kredytowy: Berlin 2.72, Hohmdya 189150, 
Nowy J o *  5«5» Loodyn 2f '<A. Par**4 41.85, 
Med* olan 22, Bruksela 39.75, Kopenhagą 103, 
Sztokholm 122.75, Chr; ©tyania 82, Madryl 
7830, Bnsnos AJres 170, Prtur-, 7.80. Bnda- 
peszt 0.63. Zagrzeb 1.95, Warszawa 0.17, Win
ien 0.19, austr. stempL 0.11.

War n r f a  P. A. T. Waluty: Dolary Scanów 
Zjednoczonych gotówka: tranz. 2850—2807 50. 
2885, sprzedaż 2855, kupno 2825, Franki 
francuski© gotówka: tranz. 232, sprzedaż 232, 
kupno 230. Funty safcedingi: tran*. 12100, 
sprzedaż 12100, kupno 12000, Mrrki niemie
ckie tran*. 15.9Ć, sprzedaż 16.90, kupno 15.76, 
Gdańsk czeki: fcranz. lf.90—15.95, Belgia 221— 
2*23, Londyn czeki: tran*. 12275, 12161, 122C0, 
Paryż Sianu. 235—233.50, Szwajcary*- czeki:

Podziękowanie.
Komitet miejscowy dla obrouy praw serrł* 

tatowych fmiflnśem włościan z Dobry, Gn«- 
ezowci. Jurkowa, Chyrzówek, Półrzeczek, W3U 
czy© uprawnionych do pobon drzewi i Dassy 
na obbzarach czterotyBięcznomorgowego Uuw 
dóbr tabularnych Dra Pordesa i sp własnych*’ 
ma zaszczyt publicznie podziękować Wielmo 
taemu Panr Drowi Szczęsnemu Borowczyku! 
wi, Mecenasów, w Nowym Sączu, za umiejętne 
i skuteczne za tę- t o  w łościan serwitatow^óW 
w procesie o obronę praw serwitutowych prz& 
CSw właścicielom tabularnym i za wszystkli 
prace, podjęte imieniem włościan w© wszyst-? 
kieł icstancyach władz adminiBtracyjno-go-1 
spodarc-.ych aż do instancyi trzeciej w War-J 

i szawie, która przyznał? wyrokiem swym wk>* 
ścianom prawamocną wygraną zupełną.

Również za swój oi*awigzeik. uważamy zło* 
żyć publiusu podziękowanie Wieflmoiaem. 
Pum Michałowi Kitowskiemu, inżynierowi 
1 Lustratorfwi dóbr pańftwowych w Muszynie, 
iw fJehowy udział przy ba4laniu planów go*! 
Lpodarozych i larów, serwitutem obciążonych, 
oraz u  naukowe oblicz nia, które tak jasno1 
i bezstronnie w toku pro^ceu wykazywały s ł f ' 
©zność po stronie włościan s ̂ rwitutowców.

Z wyrazami czcł i  poważania kreśli się imle^ 
nimr włościąu serwitutówcow komite 

Jan Laeh, nwcz. gminy Dobrej, Jan Żołądek 
t  Grus?^vrca, Józef V5alceal z Juikowa, Józef 
Opyd s Półrzeczek, Jan Dud „Iz r  YTlozyc, Jan 
Smoleń s Chyrzówek. (II)

Lekcyi matematyki
s rabresu gimnszyum, arytmetyk oolitycinel 
rachunków kupl-ckich, oraz korespondencji 
handlowej polskiej i niemiecHej udzieE pod 
przyBtępnynd warunkami słuchaos filozofii, 
Zgłoszemia pisemne do Administracji „Głosu 
Narodu” pod: 3. L.
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JE&ZY MEIRS I J . M. DASROS.

Tajemnica pociągu Ir. 13.
Nie zaszło jednak nic konkietae^o w tym 

kierunku.
Za chwilę dano znać telefoirrznie z Pa

ryża, że pan Bnuiion, szef bezpieczeństwa- 
publicznego, pizybętk e, by objąć osobiście 
kierownictwo, nad toczące;n. się śledztwem- 
v/ tewafzy.iiwip trzech agentowi, między 
któremi znajdował się Arsoniusz Wolf, u- 
■chodzą-ey za najlepszego detektywa w pae- 
fekturze.

Ci pancwie mieli wyjechać pociągiem.
wychodzącym z Paryża o godzinie siódmej 
minut dziesięć i przybyć do Jnigny o go
dzinie dziewiątej minut pietnaśce.

Rozjaśniało s'ę coraz bardziej.
O oznaczonej godzinie pociąg zatrzymał 

na siacy i.
Pan Brunion wysiadł ze specyałnie rare- 

*c:wowtine«fo przedziału, wsparty na te c e , 
powlpcząc zlekka noną. Mimo tej ułomno
ści i podeszłego wieku .pan Brunion posia
dał ogromną siłę i energię, której mu nie
jednokrotnie zazdrościli młodzi podwładni.

Zanim postępował Arseniusz Wolff, w to- 
wa zrstwie dwóch kolegów. Ten odntni 
cieszył się ogólnym uznaniem i uchodził za 
przełregłego i czynnetro człowieka, mral 
jednak tę wadę- że upierał się przy niektó
rych tezach, jakkolwiek nieraz były błęd
nemu przez co za.niedbvwa1  te. na. ktA o na
leżało zwrócić uwago. Ten system postępo

wania czasem dawał mu doskonało rezul
taty. nieraz jednak był przyczyną licznych 
z.rwodów. Jliirio tych błędów cieszył się 
uznaniem swego szefa.

Z pociągu wysiadła jeszcze jedna osoba 
z twarzą, wyrażającą wielkie przygnębie
nie.

Był to Filibe.t Lacottr, prokurent banku 
Desioueta, który w wilię wypadków odpro
wadzał szefa na pociąg.

Sędz'a śledczy i naczelnik pclicyi miej- 
cowej zaprowadzili tych panów do zwłok 
i zdali sprawę z dotychczasowego śledztwa, 
które jak wiemy nie dało żadnych pozyty- 
wim-!) rezultatów.

Szef bezpieczeństwa publicznego potrzą- 
'iiął głową i spojrzał znacząco w strenę 
Wolffa, nie wymówiwszy ani jednego sło
wa.

Agent odpowiedział na to spojrzenie lek
kim uśmiechem.

Sprawa była, interesulącjj i dawała moż
ność wykazania, że dorósł do niej; na
stręczała szerokie pole do popisania się 
zręcznością i odwagą. Wszystkie te usjragi 
dały s;ę wyczytać w spojrzeniach- zamie
nianych międizy szefem i jego podwładnym.

Pan Brunion skinął laską w  kiemńku 
trupa.

— Broszę go rozebrać, rzekł krótko.
Tlozfcas wykonano wśród lodowatego 

milczenia, a choć ludizie ci po większej czę
ści brli przyzwyczajeni do tego rodzaju po
nurych widoków — na twarzach ich odma
lował się wyraz przerażenia. gdv po roze- 
hrranai. ujrzeli w pełni szczątki ludzkiego 
cała zamicn’one w krwawą i straszliwą ma
so poszarpanych mięśni i kości.

Tylko Wolff i sam szef zachowali zimną 
krew.

Agent pochylił się i obejrzał dokładnie 
rany ofia y, a następni-e, dotknąwszy pal
cem tego miejsca w totórem znajdowało się 

| serce ,podniósł głowę, i pokazał obecnym 
! maleńką rankę, nieznaczną na pozór, ale 
j której odikrycie stanowiło ogromną rewe- 
jlacyę.
! Był to raczej punkcik ledwo dostrzega-1- 
iny. jakby od ukłucia szpilką powstały. 
Kronolka 3:nvi zaschła na powierzchni. 
Woiff zdrapał ją palcem, " aby uwidocznić 
mały otworek ranki.

—  Wicfeteom już raz w życiu coś podo
bnego — raekł. Zbrodniairz przebił najpierw 
serce ofrary, a potem martwe już zwłoki 
wyrzuć"! pod przechodzący właśnie pociąg 
numer 05.

Skonstatowawszy ten fakt •—taik ważny 
dla dalszego śledztwa, — władze udały się 
na mieisee, w lctó:em wypadek ten zaszedł. 
Szli wszyscy po wyniosłości toru i nic po- 
dekzrncisro n :e 'zwróciło ich uwagL Mimo 
dokładnych oględzin nie cdlkiyto też żad
nej ważniejszej wskazówki w  m iejscu, 
w którem znałezjono ciało.

TYoga była wysypana dnobnwmi kamy
czkami a zbocze toru porośnięte trawą 
i krzakami. Nie zachowrałsię wdcc narmniej- 
szy ślad k-oków. II stóp wmiosłości boru 
biw h. w kierunku Joigny mała ścieżka- do
chodzącą aż do drogi gminnej, przeeinają- 

jca txx! mostem tor kolejowy.
} Nagle agent policyjny Wolff prev%zaiw- 
szy się dokładnie tej śc'eżc©. rozmokłej od 

'nie dawnego deszczu, dał znak ręką.

J —  Coś nowego? —  wykrzyknął pan Bru
nion.

—  Może być! — odparł lakonicznie Wolf, 
jwskazując na ślady kroków'. U stóp wynio
słości rysowały się dwa głębokie odciski 
kroków, świadczące, że ktoś skoczył tutaj 
z toru na ścieżkę. Petem ślady te ciągnęły 
się wyraźnie wzdłuż tłuczki sa do miejsca 
w którem ścieżyna ta zlewała się z drogą 
gminną. Władza kroczyły za tymi śladami 

1 ostrożnia, by broń Boże nie zatrzeć tako
wy cli.

Siady te widoczne na dużej drodze zni
knęły nagle pod mo3tem, gościniec ten bo
wiem szutrowano na nowo w obecnej chwi
li, żadne zatem ślady nie mogły się zacho- 

jwać, na świeżo usypanych kamieniach.
Wolff szedł pierwszy W chwili, gdy 

miał znaleśó się pod mostem, pochylił się 
znowu i przyjrzał się dokładnie terenowi.

— Przejeżdżały tędy dwa- samochody, 
rzekł, zwracając się do szefa.

Pan Brunion wzruszył ranronaińk
—  Nie widzę nic w tem dziwnego, niŁiu- 

knąl.
— Może być odparł Wolff.
Istotnie na drodze widniały bardzo wy

raźne ślady kół dwóch samochodów, ury
wały się jednak w tern samem miejscu co 
kroki, t. j. na linii świeżego nasypu.

Ten nasyp ciągnął srę na przestrzeni dwu
stu może metrów. Przestrzeń tę przebyło 
z pośpiechem, skonstantowruwszy, że nic 
było żndnei innej drogi, żadnej ścieżki kto- 
reby pojazdy mogły zdobyć. Wkirótoe przy
byto do miejsca, gdzie kończył cię kamie
nisty nasyp.

Tam jednak czekał władze straszny za
wód.

Droga w tem miejscu odzyskiwała swój 
normalny charakter, wilgotny i nieco bło- 
tnisty. Powinna zatem byia zachować do* 
skoitee wszelkie odciski, tak jak poprzed
nio. Tymczasem n;e było na niej śladu ani 
kół. ani kroków.

Pomysł, że zbrodniarze naumyślnie za-; 
(tarli ślady był wp ost naiwny. Należało' 
i przeto przypuścić, że ani samochody, ant 
czlowmk którego ślady odkryto, nie dotarli 
do tego miejsca.

Wszyscy popatrzyli na siebie, przerażeni 
b  woblemem. tak zdumiewającym, jaki 
się -im znowu nastręczał. a  dla którego nifl 
mogli z-naleść rozwiązania.

Nagi!© Wolff uderzył się w czoło 1 pój 
bie"ł pędem z uowotom aż do miejsca,- 
w którem urywały się ślady. Pozostali pfłi 
dążrR za nim.

TW ff kWoiżd i dbrgo coś badał, nr!e*? 
"żył, ocładoł. uoizwijająo przy tej pracy nie£ 
zmieraą energię.

Gdy dźwignął s?ę, tware jego wyraeahjj 
bezm;cr-ne zduni ie:i"e .

— To niem® naimniorazego se-psu! rzekfj
— Cóż tein znowu nowego? zapytaj 

szef bezpieczeństwa* schylając się, by d<fcj 
kładnmi obeirzeć ślady.

— Nteih n-s-n patrzy mkł Wofff, —  drfą*| 
cym nieco srł«o“m, — dwa samochody dój 
tai-hr aż do mieraca.

Mówrac to, wskazał na koleiny widoczny 
na gościńcu.

Szef pnzytaknął ruchem głowy.
(Ciąg dalszy u stan i) .

armoladę
dc krajania z Jabłek na cukrzą

pierwszej jakości w skrzynkach 
tylko hŁzriew.nla dcsSarsłsa i w

P O LSK IE  TOWARZYSTWO HAfśOLOWc S .  A.
w Krakowie Sławkowska 1. Oddział spożywczy.

' O K A Z J A

Kapelusza filcawe od Mkp. B 59 0 ’—• 
czapki welurowe „ „ 1.200 '—
iasony ra  kapelusza,, „ £03*—
polec* modele zagraniczne ora* materiały 
aa kosi umjr i płaszer?, po cenach zr.acznc 

zniżonych i771

M AGAZYN  MOD i TOWAROW 
MODNYCH DAMSKICH

„STEFANIA"
| Kraików, u i. SggiSałna Ł. 32.

Posiadając stałych odbiorców
p r z y j m ę

:: z a s t ę p s t w a ::
f i a  P o Z R S ń  firm  pierw szorzędnych
w dziale kolonialnym , spożyw czym  i techni
cznym , na artykuły  codziennego użylku.

T a d e u sz  Ja k u b o w sk i, P o z n a ń
Stery Rynek 50, ll> 1858

r

'kćkó

Adres Hadakcyi i Adminlslraryi:
Krakowie, ul. JagieHsrtska L  6.

Nr. leU 2431.
Warszawie, ul. Bielańska L  18.

Nr. td . 803-80.

BKSaBBBB
Jesi do natychmiastowego sprzedania
na kopalni .Brzeszcze", na dogodn}Tch 

warunkach

19.QS9 lenn szlamu
w e b o w e g o  z p łu czk i.

Informacji udzieli G Ió iv aa  D y re k c ja  P a ń s tw .  
Z a k t. G ó ra . I I iu tn . W a rsz a w a , E le k to 

r a ln a  2, lub Dezpośrednio kopalnia. Ib7t5

3655lX! 3@0 5}Cai53(£l St5»)E 055X5 G3<Si){53
12]

FABRYKA MASZYN ROLIIBZYCil i
„ O D L E W "  & SS2 S* I

C=3
przyjmuje w szelkie ro b o ty  w  zakres §  
odlew nictw a w chodzące, nap raw y  mo- 1 
to rów  w ybuchow ych, oraz robo ty  sto- g  

Jarskie i tartaczne @
p o  cenach najniższych. 1 7 3 9  |

  rsj

D O  W iE Ł E B :jE 3 0  DMCK OWi^.KSTlTJfl!

Hurtawnla Dswiocjonałćw paleta 50 cenach fe&mznfłfi:
Obraiki na kolendę. na / STą Komunię Swif ta, Obtazy 
okjni= m lowane do eltarzy, feretronów i rhorątjwi, 
medale Sodalic jne, medaliki szkaplerzne. Różańce go
towe i na nitce, kocotimwe, kokowe i t. r .  łańcuszek 
dr> toz»ńcóvv Krzyże, krzyżyki niklowe, ks;ąiki do ra- 
boteństwa w r in n h  „prawach i Misyjne, Ró«c!cż 

obrazv w ramach i do or>rav/y.
Zn pcom, pra^oe/niom tóżińców. Lidze Pań, Kóhom 

rolniczym, drob-ym odbiorcom od"owiedni rabat.
Firm a ALFRED 19̂

Kraktw, u!. Kikołajtka 5. — Taicfon 3 3 .7 0

S.czuba 1 nogi sztuczno.
Bandaże przepuklinowe.

Opaski brzuszne dla kobiet.
Prosłotrzym aeze przeciw  

zgarbieniu, porhvie.uu się 
trzym aniu  1 przeciw  wysUr- 
rzaiącym  Itoś-cjom loostko- 
w ym . — Owijacze I pońozoshr 

gtmawa. is»2

l: ilaJt u  i I. i
M. L. P@LF.C2 E C.

Sambor 23, Katalogi p.rstis.

FISHARMONIE
K o t y k i e w i c z a  — we  w ielk im  w yborze,

w  s k f 3 d z f @  f © y |@ p l s r 5 ó w

Helen# S M O IA R S K IE I
w  K rsk o a jis , u A. W o lsk a  L. 7, nss

W. Ciszewski  
Fabryka wyrów* dewocyjnych

jakc pierwsza w Pclcss Fabryka Ki0

n i k l o w y c h
d o  ró&sfitakrzyżyków

VII. Tomaszewski fj?t,T £3
Krakurr, Rynek 16 u wylotu lii. Srodzkiej m3

s z k t o  § p o r c s l a n *
ra zebawy tanecz., zebrania towarzyskie i wesela.

Jedynem  w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem  poważnem  cza
sopismem fachowem poświęconem

d o s t a w n i d w u  jest

„ T Y S O D B IK  D O S T A W -

WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 26.
Tolsion Ko 259,

i T i !

o g ł a s z a  G B i c n i y m i e  
r o z p i s a n i a  o f e r t  n a  d o 
s t a w y  1 r o b o t y  r z ą d o 
w e ,  p o w ia t o w e  i kont si- 
n r i t  e ,  I n f o r m u j e  o  w y 
n i k a c h  o f e r t ,  w s k a z a j o  
z a p o l r z e b o u y n a n i a  
p r y w a t n e ,  ź r ó d ł a  w y 
t w ó r c z e  1 t. p -

X  Eo^aSy d i i a l  in se ra te w y l :-i 

Znaczwy n a k łu d .
Liczne uznan ia  w ładz ora* In*erentóvr.

CkaŁSV 7a n u m e r #  za przesianiem  4 mk 
w  znaczkach pocztow ych.

R
EKLAMA JEST DŹWIGNIĄ

H A N D L U  i P R Z E M Y S Ł U

K y a e k  g ł ó w n y  2 5 .

Pcdf jższenis kapitału akcy"nego z setny Mp, 112,008 080 - ni Mn. 2Q0,2G0.00Q'-
przez em isjp  nowysh 315.003 sztuk akeyj po Mp. 230'- Im. w art.

Krakowie uchwaliło dnia ?5. ei^rwca b. r. rodw rłszen’#
na Mp. 200,200 003’— pr*eka*ując Rad*ic Zawiadowczej

Walne Zgromafaenie Akc’onarju*zy Banku Małonalskiego *
dityc*cza*owego kapitału akcyjnego s sumy Mo. 11201 '.„Ok— .._ ...K. __ _
Okre^lerte terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcyj.

N i podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawkdowcza podnieść kapitał akcyjny Bankn o Mp. 88,200000'— 
przez trnfsję nowych sztuk 31500 1 pełn iwotaconych akcyj po Mp. 2S0'— Imienne) wartości.

Ob ęcia większości ncwo wyd tć się majacych nkcyj zostało już z góry zapewniona, a aa pozostałą r e n tę  rozpisują 
•tę po myśli u ch la ły  Walnsgo Zgromadzenia Akcjonarjuazy z dn a 2S. czerwca b. r. t na zasadzie postanowleeia p. Mini- 
zt a Przemyciu i Handin oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21. listopada 1921. zamieszczouego w Nr. 2i0. „Monitora Poiskiego* 
a dum 26. listopada 1921.

S U B S K R Y P C J E
na następujących warunkach!

5) Przy zg łoszen iu  u iścić  należy gotówką criłą 
cenę kupna wraz z 6 %  odsetkami od ceny Lupca od 1. lip- 
ca 1921. do dnia wpłaty.

6) B ep an ycją  nowych a k c y j  przeprowadzi Dy
rekcja Banku weuług swego swobodnego uzna n a .

7) Nowe akcje w ydane będą w swoim crasia 
akcjonariuszom po zawiadomieniu o przydział* akcyj i po 
skomekcjonowaniu sztulc za zwrotem potwierdzenia kaso
wego na uiszczoną wpłatę.

8) N a  wypadek nieprzydztelenla nkcyj Bank 
zwróci wałacorą kwotę v/iaz z odsetkami w wys k,.ś:i 4%.

9 ) Nowe a k c je  uczestn iczą w zyskach Banku  
począwszy od dnia 1. lipca 1921.

I) Dotychczasowym  akcjonariuszom  prz; znaje 
się pnw  pierwszeństwa do poboru now< ch akcyj w ren spo- 
t ó \  t e  z a  d w ie  d a w n e  akcje, pobrać m o g ą  j e 
d n ą  n o w ą .

21 P r z y  k o r z y s t a n i u  z p r a w a  p o b o r u  należy 
przedłożyć dawne akcje, lub kwity tymczasowe, k tó rez is ta - 
r ą  zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego 
prawa pęneru.

s i P r a w o  n o b o r n  w y k o n a n e  f z g ł o s z o n e  b y ć  
m oże n f f i l p t ó i e j  d «  d n i a  13. stycznia 1 9 2 2  p o d  
r y g o r e m  u t r a t y  t e g o  p r a w a .

4) l i e r s  e m f s y jn y  n o w y c h  n k c y j  w y n o s i  M p . 
475* -  d l a  d o ty c h c z a s o w y c h  a k e j o u a r j i t s z y  w y 
k o n u j ą c y c h  p r a w o  p o b o r u ,  z a ś  B ip . 6 9 0 *  d l a  
n o w y c h  a k c j o n a r i u s z y .

10) Zgłoszenia subskrypcyjne it& now ą em isją  akcyj przyjmują do dnia 15. lu tego  1922
następujące instytucje: >

w  K rr k o v * ln : Bank Małopolski, Rynek gł. 2">; Filja Polskiego Banku Krajowego; Filja Banku Handlowego w Warszawie; 
W W a r s z a w ie :  Oddział Barku Małopolskiego, ul. Alfirszałkowska 154; Bank Handlowy w Warszawie: Bank dla handlu 
i przemysłu; w o  L w o w ie :  Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3. Maja 10; Po!ik! Bank Krajowy; Oddział Bsnku dla han
dlu i przemysłu; Cddz ał Banka Dyskontowego Warszawskiego; w  P o z n a n i u :  Bank Związku Spółek Zarobkowych, Pol- 
»W Bank Handlowy; Bank Przemysłowców; Oddział Ban<u Handlowego w Warszawie; w  L o d z i :  Oddział Banku Mało- 
p skiego, ut. Moninszki 4: W T a r n o w ie :  Oddział Banku Małopolskiego ul. Krakowska 8; W S ta n is ła w o w ie  t  Oddz eł 
Banku Małopolskiego, ul. Sapieżynska 10; w  R zez  z e w i e : O dlział Banku Mał ipolskitgo u). Jagiellońska 8; w  4 [ c 's « u i  
Oddział Banku Małopolskiego, ni Kolejowa 8; w  Z c k s p i t n e i a i  Oddział Banku Małopolskiego ul. Krunówki B8; w  Ma« 
t o ą f k a c h l  .Deutscne Bank", F lia  w Katowica h; Spółka Komandytowa, Feige & C„; W K ró le w s k ie j  [ J u c ie r  „Ob<r- 
•chleaUche Bankvereia‘‘; u  W S ^ -n iu ?  Powszechny Austr. Zakład Kredytowy Ziemski; Austryacki Zakład Kredytowy dla.

hacdiu i przemysłu.

a dw okat w  m iejsco
wości p rzem ysłow o- 

na.tow ej, środkow ej Ma
łopolski poszuKuje zdol
nego koncypien ia . P i
sem ne zgłoszenia: Stani
sław  Jahi, K raków , Kro
woderska V8. 10

Unicw ażn;ają się zgu
bione paszporta mie

szkańców  wsi Marcino
wice gminy Kozłów, — 
Paw ła Tom czyk i Rozalii 
Budzios. 7

Sanki, pow ozy i wózki, 
oraz uprząż na je 

dnego konia do sp rze
dania Rt Bocheński ~ 
Nowy Sącz. 9

^Jn apn d yn i-ko ch ark a  w śre- 
^isl dnim w ie in  poszokaje po* 
sady na plebanii (’ . ójr BmAnicsi 
Oojpodyni. 1 ił

M o h !
S U S S O R ©  ł88:-

odstępuje, dopokąd  
*acas starczy. 

Cuk.-e m a  Chedorow.
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M A ŁO PO LSKA  W YTW ÓRNIA M IODU „K M IT A "
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w  K r a k o w i e ,  n i .  Z w i e r z y n i e c k a  L .  S 9  i77§i

poleca swoie pierwszorzędne miody do picia w beczkach i flaszkach 
Specjalność B „iCHITH Specjsinoić!
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W rd s  w ca; w  Murt P o lsk ie j S p ó łk i B r#»ow #i K . E t o l t k i a .  —  R ed ak tor n ata to łw  i  o d * »w , Jaa  M a t y a s i k .  tżpykara ia  -G lo sa  Ńturods1* w  K ra k o w i*  w>ć Hotm uia Farfea.
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